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Siany Zjednoczone na rozdrożu
Echa m
Nowy Jork (PAP). Sunner Welles za­

atakował ostro plany szybkiej odbudowy 
Niemiec. Plan Byrnesa daje niemieckiemu 
sztabowi generalnemu i przywódcom pan- 
germanizmu możliwość odbudowy potęgi 
militarnej Niemiec, co kryje w sobie zarodki 
nowej tragedii światowej.

Waszyngton (API). Amerykański minister 
handlu Henry Wallace. jak już donosiliśmy, 
oświadczył, że podtrzymuje w ca!ej rozciągłości 
swą mowę z ubiegłego tygodnia i zamierza 
23 września ponownie złożyć oświadczenie na 
ten sam temat.

W oświadczeniu Wallacea, wydanym przez mi­
nisterstwo handlu, podkreśla się, że stoi on na 
stanowisku wygłoszonej przez niego mowy nowo­

owy, która wywołała burzę
Sunner Welles ostrzega przed odbudową 

potęgi militarnej Niemiec
jorskiej i że uważa on, iż większość Amerykanów 
pragnie pracować dla pokoju. Dlatego też
Wallace zamierza kontynuować swe wysiłki 
celem osiągnięcia sprawiedliwego i trwałego 

pokoju,
o czym będzie mówił w niedalekiej przyszłości. 
W Waszyngtonie rozwinęła się kampania pew­
nych sfer, żądających usunięcia Wallacea i sta 
rających się wywrzeć presję, by prezydent Tru- 
man zażądał jego dymisji.

Sekretarz Białego Domu, Ross oznajmił, że pre­

zydent Truman nie wyznaczył na dzień dzisiej­
szy żadnego spotkania Wal£ace'owi. Natomiast

Iw kołaGh dobrze poinformowanych utrzymują, 
| że oświadczenie dzisiejsze Wallacea, w którym 
potwierdza on swe uprzednio zajęte stanowisko 
w sprawie polityki zagranicznej USA, zostało 
wypowiedziane po rozmowie telefonicznej, którą 
Wallace przeprowadził dziś rano z prezydentem 
Trumanem.

Polityczne komplikacje 
w związku z przemówieniem WallacJa

U. S. A. - Polska - Z. S. R. R.
Min. Byrnes w mowie stuttgarckiej ujaw­

nił stanowisko Stanów Zjednoczonych wobec 
problemu niemieckiego. Niemców starał się 
zjednać i uspokoić. Chce mieć w.nich sprzy­
mierzeńców w sektorze europejskim polityki 
wszechświatowej imperializmu amerykańskie­
go. Oczywiście w Niemczech znalazł przyję­
cie entuzjastyczne. Wśród wszystkich pers­
pektyw, jakie w sytuacji ich obecnej są do 
pomyślenia, koncepcja amerykańska jest dla 
nich najwspanialsza. Ale mowa stuttgarc- 
ka to tylko jeden z odcinków polityki U.S.A 
Aby zrozumieć jej drogi trzeba przyj rzyć się 
układowi stosunków na ich własnym terenie. 
Nie łudźmy się, że wystąpienie Wallace‘a ma 
na celu pokrzyżowanie imperialistycznych 
planów Białego Domu i że przez to dziś głoś­
ny minister handlu U. S. A. jest naszym 
sprzymierzeńcem. Może nim być, ale tylko 
poprzez stosunek do Z. S. R. R. Tylko w tej 
płaszczyźnie możemy spodziewać się, że ten 
kierunek polityki zagranicznej Stanów Zje­
dnoczonych nie będzie szedł przeciwko za­
mierzeniom Związku Radzieckiego wobec 
Niemiec i tym samym przeciwko naszym 
granicom zachodnim. Zarówno w koncepcjach 
Byrnesa i monopolistów amerykańskich jak 
i w wypowiedziach ministra Wallace‘a spra­
wy polskie a więc i kwestia granic zachod­
nich Polski mają o tyle tylko znaczenie, o ile 
wiążą się z problemem sowieckim.

Pod tym kątem widzenia wygłoszona zo­
stała mowa Byrnesa w Stuttgarcie i z tego 
założenia wyszedł również minister Walla­
ce. Przecież Byrnesowi nie chodzi specjalnie 
o Niemców jako takich. Nie jest on ich więk­
szym przyjacielem, niż był dawniej. Osądza 
ich postępowanie, jak wszyscy inni, ale Byr­
nesowi, sekretarzowi stanu U. S. A. repre­
zentującemu w imperialiźmie amerykańskim 
sfery kapitalistyczne i konserwatywne, po­
trzebni są Niemcy jako pionek na szachow­
nicy wszechświatowej we współzawodnictwie 
z Z. S. R. R. W Niemczech chce widzieć 
przegrodę europejską dla ekspansji politycz­
nej i ekonomicznej Związku Radzieckiego.
I dlatego chciałby mieć Niemcy silne i zdol­
ne do oporu wobec Związku Radzieckiego, 
ale pod kontrolą i kierunkiem U. S. A. My 
znający lepiej i bliżej Niemców, wiemy, że 
ten kierunek polityki U.. S. A. jest błędny, 
Byrnes w nowym wydaniu powtarza pomyłki 
Wersalu i jeszcze raz łudzi świat możliwo­
ścią współpracy z Niemcami tym razem „de­
mokratycznymi", na których mógłby oprzeć 
antysowiecką politykę Stanów Zjednoczonych 
w sektorze europejskim.

Min. Wallace jest również imperialistą 
amerykańskim jak i Byrnes. Obydwaj są 
zdania, że nadszedł złoty okres imperializmu 
amerykańskiego jak pisze prasa U. S. A., 
tylko Wallace reprezentuje w polityce zagra­
nicznej kierunek postępowy. Jego zdaniem,

koła konserwatywne i monopolistyczne USA. 
w ścisłym porozumieniu z takim samymi sfe­
rami kapitalistycznymi Wielkiej Brytanii, 
prowadzą ludzkość wprost do nowej wojny 
światowej. Należy on do tych amerykańskich, 
postępowych mężów stanu, których rozcza­
rowała zagraniczna polityka Partii Pracy, 
oklaskiwana przez Churchilla. Wallace zro­
zumiał, że skoro nadzieje pokładane na Par­
tii Pracy zawiodły, a nie ma w Anglii dość 
silnego ugrupowania, które by ster rządu 
wzięło w swoje ręce i zawróciło z błędnej 
drogi anachronistycznej „równowagi sił” po­
lityki zagranicznej Wielkiej Brytanii, trzeba 
zerwać z Anglią i szukać zbliżenia ze Związ­
kiem Radzieckim. Wallace mówi: „Świat jest 
wielki i sfery wpływu można podzielić b;z 
uszczerbku dla istotnych interesów dwóch 
wielkich potęg U. S. A. i Z. S. R. R.“.

Oderwanie się od polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanii wiodącej świat do zguby 
dla egoistycznych celów kapitału międzyna­
rodowego i skierowanie polityki Białego Do­
mu na drogę porozumienia z Rosją Radziec­
ką jest hasłem, które wysunięte zostało na 
wyborach jesiennych do Kongresu amery- 

ańskiego.
Na tle walki między tymi dwoma kierun­

kami zagranicznej polityki Stanów Zjedno­
czonych, oświadczenie Mołotowa w sprawie 
polskich granic zachodnich nabiera szcze­
gólniejszego wyrazu. Pozwala nam to zro­
zumieć nie tylko wielką grę polityczną i rolę 
jaką w niej Byrnes i Churchill Niemcom wy­
znaczyli, ale również pozycję Z. S. R. R. za­
równo wobec Niemiec, jak i naszej granicy 
zachodniej.

Zepchnięcie Rosji z jej pozycji na jakim­
kolwiek odcinku polityki światowej jest rów­
noznaczne z osłabieniem pozycji Polski nad 
Odrą i Nisą. Rozumiemy też, dlaczego dele­
gaci polscy na konferencji paryskiej lub 
w O. N. Z. popierają pozycję Z. S. R. R. To 
nie jest „satelitowanie" Rosji ale obrona na­
szych pozycyj na terenie międzynarodowym 
przeciwko światoburczym planom Bymesów 
i Churchillów. Tak każę nam postępować 
instynkt samoobrony, gdyż w razie rozpęta­
nia wojny przez świat kapitalistyczno-mono- 
polistyczny przeciwko Rosji na jakimkolwiek 
odcinku geograficznym, my tu w Europie 
padlibyśmy pierwsi ofiarą dyszących żądzą 
zemsty Niemców naszczutych przez Byrnesa 
i Churchilla na pozycje Z. S. R. R. w Europie.

Oświadczenie Mołotowa było zapewnie­
niem złożonym specjalnie narodowi polskie­
mu. Ale reperkusje jego znajdziemy zarówno 
w Niemczech, jak i w sferach kapitalistycz­
nych Anglosasów. Dla min. Wallace oświad­
czenie Mołotowa będzie potwierdzeniem jego 
słusznego stanowiska.

R. Barański

Prezydent Truman traci zaufanie
Nowy Jork (PAP). W waszyngtońskich 

kołach politycznych utrzymuje się, że prezydent 
Truman znajduje się obecnie w trudnej sytuacji. 
Po ogłoszeniu komunikatu początkowego, że Tru­
man popiera tezy Wallacea — kola prawicowe 
straciły doń zaufanie. Po drugim komunikacie, 
w którym Truman wyparł się popierania Wal­
lacea — Truman naraził się na niechęć kól lewi­
cowych i związków zawodowych. Obecnie pa­
nuje przekonanie, że Byrnes i Wallace nie mogą 
zostać w jednym gabinecie. Lecz prezydent Tru­
man, pragnąc poprawić sytuację nie zamierza do­
puścić do niczyjej dymisji. Jakkolwiek rzecz się

ma, mowa Wallace’a wykazała poważne różnice 
poglądów’, panujące w partii demokratycznej. 
Rozdźwięk w rządzie amerykańskim

Nowy Jork (PAP). Korespondent PAP do­
nosi, że prasa w dalszym ciągu poświęca wiele 
miejsca rozdźwiękowi, jaki wyłonił się w rządzie 
amerykańskim w sprawie amerykańskiej polityki 
zagranicznej. W kolach politycznych utrzymuje 
się, że prezydent Truman odbył szereg konfe­
rencji z członkami rządu, pragnąc ustalić, jak e 
są ich poglądy na aktualne zagadnienia między­
narodowe. Przypuszcza się, że Byrnes, zasiada­
jący wraz z ministrem Wallace w jednym gabine­
cie, zabierze również glos w publicznej dyskusji

Prasa ZSRR o mowie Wallace’a
„Prawda" komentując mowę wygłoszoną ostat­

nio przez amerykańskiego ministra handlu Wal- 
lace’a pisze: „W mowie tej podkreślono, że Stany 
Zjednoczone „uzbrajają się po zęby" i że większa 
część prasy amerykańskiej propaguje wojnę, 
pragnąc „zastraszyć Związek Radziecki". Wal­
lace kwalifikuje to jako „zbrodniczą głupotę". 
Można przyłączyć się do takiej oceny. Właśnie 
taka jest polityka trustów monopolistycznych, 
które kontrolują prasę amerykańską i nie tylko 
prasę.

Niebezpieczne tendencje usiłujące wziąć górę 
w polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych 
wywołują niepokój i protesty amerykańskiej po­
stępowej opinii publicznej. Wielce charaktery­
styczne jest w związku z tym wspomniane prze­
mówienie Wallace'a. Wallace wygłosił swe prze­
mówienie na wiecu politycznym w Nowym Jorku, 
poświęconym wysunięciu kandydatów partii de­
mokratycznej do senatu i na stanowisko guber­
natora stanu. Mimo wybitnie wewnętrzno-poli-

tycznego charakteru, wiec odbył się pod znakiem 
aktywniej dyskusji nad amerykańską polityką za 
graniczną i w pierwszym rzędzie nad perspek­
tywami stosunków radziecko - amerykańskich 
Wallace przyznał, że w szeregu wypadków Stany 
Zjednoczone odstąpiły od polityki zagranicznej 
Roosevelta.

Nie ulega wątpliwości, że to wystąpienie 
jedynego pozostałego w gabinecie Trumana 
ministra okresu rooseveltowskiego. mimo 
jego braku konsekwencji, odzwierciadla wy­
raźną troskę bardziej dalekozwrocznych 
czynników w Stanach Zjednoczonych przed 
zgubnymi dla dzieła pokoju skutkami, jakie 
może mieć dalsze wzmożenie tendencji im­
perialistycznych i militarystycznych w poli­
tyce amerykańskiej.

W angielskiej Partii Pracy wzrasta niezadowolenie
Praga (PAP). Poseł angielskiej Partii Pracy 

Zilliacus, który w swej podróży po Europie za­
trzymał się w Pradze, udzielił dziennikarzom wy­
wiadu na temat własnych obserwacji, poczynio­
nych w czasie pobytu w Jugosławii, Bułgarii i 
Czechosłowacji. Poseł Zilliacus stwierdzi!, że w 
Europie kapitalizm leży w gruzach, a jego miejsce 
zajął nowy porządek socjalistyczny. Obecnie 
chodzi przede wszystkim o to, w jaki sposób na 
gruncie europejskim uzgodnić pojęcia zachodniej

demokracji parlamentarnej z ideą rewoluc ji świa­
towej. Socjalizm, bez którego nie może się Euro­
pa obejść, jest jedynym fundamentem, na któ­
rym może być wzniesiony trwały pokój. W dal­
szym ciągu poseł Zilliacus wspomniał o opozy­
cji. jaka ostatnio wzrasta w szeregach Labour 
Party. W wielu rezolucjach powtarza się pytanie, 
dlaczego do tej chwili półtora miliona Anglików 
pozostaje pod bronią, a dalszych pól miliona pra­
cuje nadal w przemyśle zbrojeniowym.

Po oświadczeniu Mołołowa
Konsternacja w Niemczech. — Anglicy ukrywają pełny 

tekst oświadczenia
Warszawa (obsł. wł.). Korespondent „Uni­

ted Press" ilustruje nastroje wśród Niemców, 
wywołane wywiadem, udzielonym przez mini­
stra Mołotowa przedstawicielowi PAP, w któ­
rym minister Mołotow stwierdził, że wszystkie 
decyzje konferencji poczdamskiej nie mogą być 
przez nikogo podważane. Wywiad zburzył u 
wielu Niemców pokładane nadzieje odzyskania

b. ziem zachodnich. Niemcy spostrzegli, że po­
lityka radziecka nie idzie po linii ich życzeń. 
Niemieckie partie polityczne od kilku miesięcy 
propagandę swoją opierały na możliwości po­
stanowień poczdamskich w sprawie granic 
wschodnich Niemiec. Rachuby -te ich obecnie 
zawiodły. Prasa brytyjska nie podała pełnego 
tekstu oświadczenia Mołotowa.

Odwołanie amerykańskich attache morskich z Rosji
Londyn (obsł. wł.). „Izwiestia" moskiew­

ska podaje, że odwołani zostali amerykańscy 
attache z portów sowieckich w Archangielsku, 
Murmańsku i Władywostoku. Zadaniem ich by­
ło przyjmowanie dostaw wojennych dla Rosji w 
okresie udzielania pomocy przez Stany Zjedno-

czone. Obecnie stali się oni zbyteczni. Z chwi­
lą zlikwidowania wspomnianych placówek dy­
plomatycznych na terenie Ro6ji, pozostanie tyl­
ko ambasada amerykańska w Moskwie, konsu­
laty w Odesie i Władywostoku.

Władze radzieck'e
zlikwidowały niemiecką bandę terrorystyczną
Londyn (obsł. wł.). Władze sowieckie zli­

kwidowały w Berlinie młodocianą grupę terrory­
styczną, na której czele stał 17-letni Horst 
Schulz. Banda ta występowała pod nazwą „Czar­
nej ręki". Przywódca H. Schulz skazany został 
na karę śmierci, a pozostałych jego 8-towarzy-

szy — na karę więzienia. Banda zajmowała się 
ak-tami sabotażu przeciwko sowieckim siłom oku­
pacyjnym i propagandą antysowiecką. W czasie 
rewizji znaleziono 1 karabin maszynowy, rewol­
wery oraz przeszło 1000 sztuk naboi.
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7. obrad Rady Bezpieczeństwa

Zadania Z. S. R.R. wobec Grecji
No wy Jork (API). Delegat sowiecki w Ra- 

d-z.e Bezpieczeństwa przedłożył wniosek, wzy­
wający rząd grecki do zlikwidowania prowoka­
cyjnych incydentów granicznych i zaprzestania 
prześladowania mniejszości narodowych.

ZSRR zwróciło się do Rady Bezpieczeństwa, by 
zażądał od rządu greckiego wypełnienia nastę­
pujących 4. punktów:

Primo: podjęcia kroków, zgodnie z paragra­
fem art. 2. karty Narodów Zjednoczonych, tj.

zlikwidowania prowokacyjnych incydentów i 
agresywnych elementów monarchistycznych na 
granicy grecko-albańskiej.

Seoundo: zaprzestania propagandy o rzeko 
mym stanie wojny między Albanią a Grecją;

Tertio: zaprzestania prześladowania mniejszo­
ści narodowych Grecji. Delegat sowiecki doma 
ga się, by sprawa ta została na porządku obrad 
Rady Bezpieczeństwa do chwili wypełnienia jej 
zaleceń przez rząd grecki.

Stercie mięsizy delegatami ukraińskimi i brytyjskimi o Grecję
Nowy Jork (API). Na wczorajszym posie­

dzeniu Rady Bezpieczeństwa, delegat Holandii 
van Kleffens wystąpił ponownie przeciwko skar­
dze delegacji ukraińskiej. W swych argumen 
tach delegat holenderski stara się podważyć 
zasady karty Narodów Zjednoczonych. Spotka­
ło się to z protestem delegata ukraińskiego, któ­
ry stwierdził, że van Kleffens próbuje zmienić 
kartę. Delegat brytyjski sir Alexander Cadogan 
przerwał delegatowi ukraińskiemu Manuilskie­
mu, oświadczając, że zo6tał on zaproszony do 
dyskusji nad sprawą Grecji, a nie procedury 
Rady Bezpieczeństwa. Wystąpienie Cadogana 
spotkało się z ostrym sprzeciwem delegata so­
wieckiego Gromyko, który oświadczył: Już rre 
po raz pierwszy, Cadogan przerywa delegatom. 
Musimy położyć kres tej praktyce. Przewodni­
czący delegat polski prof. Oskar Lange pozwolił

i Manuilskiemu mówić dalej. Delegat Ukrainy za- 
j jął się obszernie propozycją delegata holender-i

skiego, który sugerował stworzenie komisji 
trzech, mającej na celu badanie 6praw, zanim 
zostaną one przedłożone Radzie Bezpieczeństwa. J

Macy ®a|ą zastąpić jeńców niemieckich w Anglii
Przygnębienie wśród źełnierzy polskich

Londyn (PAP). Korespondent PAP donosi z 
Londynu, że wśród żołnierzy polskich panuje 
przygnębienie z powodu tego, że w 6posób na 
wpół oficjalny podano do wiadomości, że żoł­
nierze polscy zastąpić mają jeńców niemieckich, 
odsyłanych do domu.

Już obecnie niektórzy żołnierze polscy za­
trudnieni zostali w pracach na roli przy kopa­
niu kartofli oraz przy oczyszczaniu zaminowa­
nych terenów. Grupy żołnierzy polskich pracu­
ją również przy rozsadzaniu niepotrzebnych już 
bunkrów obronnych. Oświadczenie marszałka 
Żymierskiego wywołało głębokie wrażenie wśród 
żołnierzy polskich. Ilość zgłoszeń do powrotu 
raptownie wzrosła.

Sytuację żołnierzy polskich w Anglii utrudnia 
również okoliczność, że ludność angielska odnosi 
się do nich coraz gorzej. Doszło kilkakrotnie 
do incydentów z bezdomnymi, którzy zajmują 
baraki przeznaczone dla żołnierzy polskich i ich 
rodzin. Kilka dni temu doniosła prasa o bójce 
między żołnierzami polskimi a Anglikami w 
miejscowości Ayr. Doszło do formalnej bitwy 
na noże i bagnety. Wielu żołnierzy polskich i

Zamiar osiedlenia 150 tys. Polaków w Ameryce
Waszyngton (API). Amerykański deputo­

wany Ryter ma zamiar przedstawić na posiedze­
niu kongresu sprawę udzielenia pozwolenia na 
wjazd do Stanów Zjednoczonych 150.000 Pola­
ków, którzy odmówili powrotu do ojczyzny.

Dlaczego USA nie zwracają statków na Dunaju 
Czechosłowacji i Jugosławii

Paryż (API). Podczas 6esji gospodarczej dia 
Bałkanów i Finlandii konferencji paryskiej wy­
stąpił delegat Czechosłowacji Hadju z żądaniem 
d>o Stanów Zjednoczonych o zwrot 48 statków 
zatrzymanych na Dunaju. Podkreślił on, że stat­
ki te zostały zidentyfikowane i przedstawiają 
jedną trzecią floty handlowej Czechosłowackiej 
na Dunaju. Sprawa ta została przekazana ONZ, 
jednak prosi o wzięcie pod uwagę tej kwestii

Niefortunna podróż syna Todta
Paryż (API). Prasa francuska donosi, że w 

Calais policja francuska aresztowała Aleksandra 
Todta, syna twórcy niemieckiej „Organi6ation 
Todt". W czasie wojny Aleksander Todt służył 
w kompanii zmotoryzowanej, brał udział w wal­
kach afrykańskich w armii Rommla. Po zajęciu 
przez Anglików Bardii dostał się do niewoli i 
jako jeniec wojenny zatrudniony został na roli 
w W. Brytanii. W końcu sierpnia b. r. wraz z

Min. Byrnes przyjedzie do Austrii
Hamburg (ZAP). Z Paryża donoszą, że ame­

rykański minister spraw zagranicznych Byrnes 
przybędzie do Austrii i złoży oświadczenie w 
sprawie przyszłości tego kraju.
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Wełnę surową 
kupuje oraz zamienia 

na tkaniny gotowe 
Łódzka Hurtownia

Artykułów Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61 Teł. 35-40
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Manuilski określił te propozycje jako „gilotynę 
i sprzeczną z zasadami karty Narodów Zjedno 
czonych.

Przed zakończeniem posiedzenia delegat pol­
ski, który od jutra odstępuje przewodnictwo

Wyrok w procesie norymberskim 30 września
Londyn (obsł. wł.) Międzynarodowy Try­

bunał Wojenny w Norymberdze podaje urzędo­
wo, że wyrok w procesie zbrodniarzy hitlerow­
skich ogłoszony zostanie dnia 30 września. Po­
czątkowo wyznaczony termin 23 września na 
ogłoszenie wyroku, został anulowany.

Norymberga (PAP). Ośmiu 6ędziów Try­
bunału Międzynarodowego udało się w ponie­
działek wieczór do willi położonej w okolicach 
Norymberga, w towarzystwie sekretarza i dwóch 
tłumaczy. Dokładne położenie willi trzymane 
jest w tajemnicy. Narady w sprawie wyroku 
są już prawdopodobnie zakończone i obecnie

angielskich zostało rannych. Również w mia- I ilość zgłaszających się do Korpusu Przysposo- 
steczku szkockim Bucke tłum zaatakował żoł- | bienia żołnierzy jest mała. Z dnia na dzień roś- 
nierzy polskich kamieniami. . nie natomiast ilość żołnierzy, którzy decydują

W tym stanie rzeczy nikogo nie zdziwi, że I się na powrót do kraju.

18-Iełnia dziewczyna kałem
Gdańsk (PAP). Przed Rejonowym Sądem 

Wojskowym w Gdańsku toczyła 6ię rozprawa 
przeciwko Danucie Sędzikównie, członkini bandy 
„Żelaznego". 18-letnia Danuta Sędzikówna pseu­
donim „Inka", wsławiła się tym, iż kilkakrotnie 
sama mordowała schwytane przez bandę ofiary,

Ujęcie fałszerzy banknotów 100-dolarowych
Szczecin (PAP). Z końcem ub. m. ujęto 

w Szczecinie kolporterów fałszywych bankno­
tów 100-dolarowych, niejakiego Michała Maci- 
kowskiego i Leona Kretowicza. Znalezione 
banknoty były przemalowywane ręcznie z 1-do-

Londyn (API). Kanadyjski minister pracy 
podał w Ottawie do wiadomości, że pierwsza 
giupa złożona z 400 żołnierzy polskich, którym 
pozwolono na wjazd do Kanady, przybędzie 
w początkach października.

na konferencji paryskiej i zadośćuczynienia żą­
daniu CzechosłowacjL Wystąpienie to popari 
delegat Jugosławii, zaznaczywszy jednocześnie 
że 138 berlinek jugosłowiańskich znajduje się w 
tej samej sytuacji. Delegat USA stwierdził w 
odpowiedzi, że sprawy te wykraczają poza ramy 
omawianego obecnie tematu, a dotyczą komi­
sji gospodarczej i społecznej ONZ.

giupą innych niemieckich jeńców wojennych 
postanowił przedostać się do Niemiec. Na po­
kładzie skradzionego jachtu, należącego do nie­
jakiego Wiliamsona uciekinierzy udali się w kie­
runku wybrzeża niemieckiego. Burza jednak za­
gnała stateczek do Francji, gdzie w Calais za­
trzymany został przez policję francuską.

Dalszy przyczynek do porozumienia 
czesko-polskiego

CIESZYN (PAP). Pod tym ironistycznym tytu­
łem zamieszcza komunistyczny „Głos ludu" wy­
chodzący w Cieszynie Zachodnim dosłowny 
tekst ulotki, która ukazała się w wielkiej obli 
tości w Krwinie. Oto ona w dosłownym brzmie- 
n u: „Czescy studenci z cieszyńskiego zwołują 
uświadomionych narodowców na wiec prote­
stacyjny przeciw otwarciu polskich szkół w tu­
tejszym okręgu pod hasłem": „damy Polakom 
to — co oni nam dali w roku 1938. Do zobacze­
nia dnia 7 września o godz. 10-tej rano w Kar­
wanie".

Układy handlowe z Polską
Hamburg (ZAP). Z Wiednia wyjechała do 

Warszawy komisja handlowa, aby obradować 
w sprawie wzajemnej wymiany towarów. 
Uprzednie pertraktacje handlowe obu krajów nie 
doszły do skutku z powodu rozbieżności zdań 
w ustalaniu cen.

Gromyce, wygłosił pożegnalne przemówienie, 
oświadczając: „Wierzę, że na6za organizacja bę­
dzie działać nadal, mając przed oczyma główmy 
cel — utrzymanie pokoju. Musi ona działać, 
gdyż miliony zapłaciły swoim życiem, by mogła 
powstać ONZ.
Egipt grozi wniesieniem skargi na Anglie

Nowy Jork (PAP). Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa delegat Egiptu. 
Fawzi Said oświadczył, że Egipt wniesie 6kargę 
na forum Rady przeciwko przebywaniu wojsk 
brytyjskich w Egipcie, jeżeli bezpośrednie roko­
wania z Anglią nie doprowadzą w tej 6prawie do 
}omyślnycł} rezultatów. Jeśli rokowania zawio- 
ią, Egipt nie będzie miał innego wyjścia, jak 
vnieść sprawę na Radę Bezpieczeństwa, na pod- 
tawie artykułu 2 karty, który opiera całą orga­

nizację na zasadzie równości pod względem su­
werenności wszystkich jej członków.

sędziowie przystąpią do ostatecznej redakcji 
treści wyroku.

Berlin (API). Sojusznicza Rada Kontroli w 
Berlinie postanowiła jednogłośnie nie ogłaszać 
daty ani miejsca egzekucji zbrodniarzy hitlerow­
skich, sądzonych w Norymberdze. Dane te zo­
staną ogłoszone dopiero po wykonaniu wyroku. 
Decyzja Rady Kontroli kładzie kres wiadomo­
ściom o tym, że egzekucja zo6itanrie wykonaną 
publicznie.

Postanowiono również wydać po ogłoszeniu 
wyroku wspólne .oświadczenie Stanów Zjedno­
czonych, ZSRR, Francji i Wielkiej Brytanii.

oprócz tego brała udział w szeregu napadów, 
m. in. w napadzie na 5 żołnierzy radzieckich, do­
konanym na stacji Bąk w powiecie tucholskim.

Sąd skazał oskarżoną na karę śmierci. Wyrok 
wykonano.

larowych. Zeznariia ujętych kolporterów dopro­
wadziły de ujęcia całej szajki fałszerzy w Ży­
rardowie oraz dalszych kolporterów w Warsza­
wie, Włochach i Wilanowie. W mieszkaniu fał­
szerzy w Żyrardowie znalezione kilkaset tysię­
cy złotych, pochodzących ze sprzedaży falsyfi­
katów, kilkadziesiąt dolarów w zlocie, 11 podro­
bionych 100-deIarówek i 34 w wykonaniu. Na 
czele szajki stały dwie kobiety — 6io6try Le­
okadia Romanowska i Irena Bańkowska.

Zamknięcie Bydgoskiej Wystawy 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosł

Bydgoszcz (PAP). Dnia 15 bm. odbyła 6ię 
w Bydgoszczy Wystawa Przemysłu, Handlu i 
Rzemiosła, którą w ciągu 2 miesięcy zwiedziło 
setki tysięcy osób.

Obroty handlowe wystawy, w której wzięło 
udział ponad tysiąc wystawców, 6ięgaj.ą milio­
nów złotych. Frekwencja dzienna publiczności 
wahała się od 3 tys. w dni powszednie do 15 tys. 
w dni świąteczne. Kilkaset wystawców zostało 
odznaczonych medalami i dyplomami pochwal­
nymi.

Zjazd autochtonów 
Pomorza Zachodniego

Szczecin (PAP). W dniach 21 i 22. wrze­
śnia odbędzie się w Szczecinie uroczysty zjazd 
Polaków-Autochtonów Pomorza Zachodniego oraz 
kongres działaczy byłego Związku Polaków w 
Niemczech. W ramach tych uroczystości od­
będzie się święto dożynek i sportu oraz wrę­
czenie sztandaru pułkom Wojska Polskiego.

Faszyści gromadzą we Włoszech broń
Rzym (API). Sekretarz generalny włoskiej par­

tii komunistycznej Palmiro, Togliatii wygłosił 
w Wenecji przemówienie, w którym ostrzegł iż 
„obecna atmosfera we Włoszech przypomina sy­
tuację z 1919 r. gdy zaczynał powstawać ruch 
faszystowski". Togliatti podkreślił konieczność 
rozwiązania problemu bezrobocia i odbudowy, 
wskazując na niebezpieczeństwo odrodzenia 6ie 
faszyzmu. Jedynym lekarstwem w obecnej sy­
tuacji jest, zdaniem Togliattego ścisła współpra­
ca wszystkich partyj antyfaszystowskich.

„Niebezpieczeństwo nie jest przesadzone. Gru­
py monarchistyczne i faszystowskie gromadzą 
broń. Będziemy w stanie obronić demokrację 
i zgnieść reakcję tylko wtedy, gdy zjednoczone 
będą siły demokratyczne” powiedział Togliatta...

Bunt Maurów
Londyn (API). Zgodnie z nieoficjalnymi wia­

domościami, oddziały pierwszego pułku szkockie­
go, tzw. liverpoolskiego opuściły dziś Gibraltar 
drogą morską na pokładzie kontrtorpedowca bry­
tyjskiego, udając się do Tangeru. Zdaniem od­
działów, jak donoszą komunikaty brytyjskie, jest 
uśmierzenie demonstracji Maurów. Lokalna bry­
tyjska kwatera milczy w tej sprawie.

Za granica pisza o Polsce 

WE FRANCJI:
Polska nauczyła się cnoty wysiłku

„Polska w oczach Francuzów — zauważa autor 
— jest zawsze połączeniem ideałów z poświęce­
niem. Jest to kraj, który czołgom i zmotoryzo­
wanym dywizjom barbarzyńcy przeciwstawiał 
lance, ducha — masie, nieład ukochanej nad ży­
cie wolności — wypracowanej brutalności dy­
scypliny.

Ale po odzyskaniu niepodległości, Polska wy- 
daje się być skłonną do pokazania nam innego 
oblicza, bardziej męskiego i bardziej zdecydo­
wanej duszy. Przemyślała twardą lekcję klęski 
i nauczyła się cnoty wysiłku. Polska 1946 r. 
przestała marzyć, a wzięła się do pracy".

(„Breves Informations")
W ANGLII:

Postępy są uderzające
„Polska nie sprawia wrażenia kraju, który 

czeka bezczynnie na bieg wypadków. Polska 
energicznie przystąpiła do budowania swych lo­
sów, jako jednego z większych państw przemy­
słowych w Europie.

W Polsce panuje wielki brak narzędzi rolni­
czych, koni i bydła. Brak również środków 
transportowych. Tym niemniej na roli doko­
nano wielkiego dzieła: obsiano 10 milionów 
akrów ziemi.

Struktura rolna Polski doznała kompletnej 
przebudowy.

W przemyśle postępy są uderzające. Prawie 
wszystkie kopalnie węgla są czynne. Polska jest 
obecnie jedynym państwem w Europie ekspor­
tującym węgiel w większych ilościach.

(„Fertnightly" w artykule posła F. G. Jonesa, 
zawierającym jego spostrzeżenia z pobytu w 
Polsce).
W AMERYCE:

Nasza polityka gospodarcza
W organie wielkiego przemysłu i iinansjery 

amerykańskiej „New York Wali Street Journal" 
H. Gemiil, zamieścił artykuł, poświęcony plano­
wej gospodarce w Polsce. Gemiil wyraża opi­
nię, iż w ciągu krótkiego czasu Polska z cha­
otycznego państwa, stanie się jednym i najbar­
dziej planowo działających organizmów gospo­
darczych. Centralny Urząd Planowania, który 
pierwotnie koordynował tylko prace poszczegól­
nych resortów gospodarki państwowej, obecnie 
ma już decydujący wpływ na tę gospodarkę. 
Polska nie zmierza do sowietyzacji, a plany go­
spodarcze rządu potwierdzają słuszność tego ro­
dzaju opinii.

Również polityka finansowa rządu, która nie 
dopuściła do inflacji, a która liczy na 20% udzia­
łu zagranicy‘w ogólnym programie inwestycyj­
nym, spotyka się z przychylną oceną Gemiil'a. 
Zaznacza on, iż w Polsce pozostawiono dużą 
swobodę inicjatywie prywatnej i zgodzono się 
na szereg poprawek do reiormy rolnej, która 
wobec pośpiesznej realizacji zawierała pewne 
błędy. Fakt, iż najwyższe czynniki państwowe 
zdają sobie z tego sprawę, jest dla autora do­
wodem ich dojrzałości gospodarczej i politycz­
nej.

Z dnia
„Gazeta Ludowancontra„Głos Ludu*

Do sądu koleżeńskiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy wpłynęła jedyna swego rodzaju 
skarga. Zespól redakcyjny „Gazety Ludowej", 
centralnego organu PSL, zażądał pociągnięcia do 
odpowiedzialności redaktora naczelnego „Głosu 
Lndu“, centralnego pisma PPR. Powodem tego 
wystąpienia była publiczna ocena sposobu ogło­
szenia przemówienia Byrnesa przez „Gazetę Lu­
dową", dokonaną na łamach „Głosu Ludu". „Głos 
Ludu" mianowicie zarzucił organowi p. Mikołaj­
czyka, iż naświetlił to przemówienie w specyficz­
ny sposób, niezgodny z interesami Polski, co da­
ło mu powód do określenia PSL i „Gazety Ludo­
wej" jako „obcych agentur". Następnie „Głos 
Ludu" to swoje stanowisko poparł szeregiem 
przykładów zaczerpniętych z poprzedniej dzia­
łalności pisma p. Mikołajczyka.

Cały zespół „Gazety Ludowej" poczuł się do­
tknięty takim postawieniem sprawy i stąd przed 
sądem Związku Dziennikarzy stanęła ta sprawa. 
Nie zabierając głosu, co do samej treści sporu, 
stwierdzić należy, iż ma on charakter wybitnie 
polityczny. Jest on tylko fragmentem sporu szer­
szego, który na naszych oczach rozwija się w 
Polsce od szeregu miesięcy.

Cena gazety 3 złote
Poczynając od 16 bm. dzienniki warszawskie 

zmieniają swą cenę, podnosząc ją z dwóch na 
trzy złote. Nie należy tego traktować jako jakie­
goś przejawu ogólnej zwyżki cen. Następuje tu­
taj tylko pewne słuszne i sprawiedliwe wyrów­
nanie między cenami gazet a cenami innych arty­
kułów codziennego użytku. Na cenę gazety skła­
da się zarówno koszt surowca jak i place druka­
rzy i dziennikarzy, które wszystkie stać muszą 
na poziomie dostosowanym do zarobków ogól­
nych. Stąd też cena gazet, która w przeciągu roku 
nie zmieniała się, musiaia ulec 50-procentowej 
podwyżce. I przy tym nadal koszt gazety w po­
równaniu z wysokością zarobków i innych cen 
jest o wiele niższy, niż był przed wojną.SKUP BUTELEK MONOPOLOWYCH

Wszystkie sklepy monopolowe i spółdzielcze 
sprzedające wyroby Monopolu Spirytusowego 
skupują jednocześnie butelki zwrotne, plącąc kon­
sumentowi następujące ceny:

za 1 butelkę litrową zł 5,—
za 1 butelkę półlitrową zł 3,—
za 1 butelkę ćwierćlitrową zł 2,—

Hurtowy skup butelek zwrotnych prowadzą 
Wytwórnie Monopolu Spirytusowego które plą­
cą dostawcom hurtowym następujące ceny:

za 1 butelkę litrową zł 6,—
za I butelkę półlitrową zł 4,—
za 1 butelkę ćwierćlitrową zł 3,— 32794
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Granica bezpieczeństwa całej Słowiańszczyzny
Marszałek Żymierski o Wielkopolsce i naszej granicy zachodniej

Jak już donosiliśmy — podczas niedziel­
nych uroczystości w Ostrowie Naczelny 
Dowódca Wojska Polskiego Marszałek 
Michał Rola-Żymierski wygłosił przemó­
wienie, które społeczeństwo ostrowskie 
przyjęło z entuzjazmem. Marszałek Polski 
m. in. powiedział:

OBYWATELE!
Źródłem miłości ł troskliwości, jaką otacza 

społeczeństwo cywilne nasze wojsko — jest 
świadomość, że żołnierz polski jest najpewniej­
szym gwarantem naszej wolności i naszych 
granic.

Szczególnie dobrze rozumieją to mieszkańcy 
tej ziemi, Ziemi Wielkopolskiej, która tylekroć 
krwią spływała pod niemieckim butem, tyle wy­
trzymała ataków hakaty, Ziemi Wielkopolskiej, 
która do niedawna była naszym zachodnim po­
graniczem.

Wielkopolanin, którego złamać nie mogły ża­
dne próby, który tu przetrwał i zachował swą 
polskość na przekór Bismarckom i Hitlerom — 
wie dobrze, jak straszne grozi nam niebezpie­
czeństwo od Niemiec. Starsi pamiętają wytrwałą 
i cierpliwą walkę o każdy skrawek ziemi, o każ­
dy warsztat pracy z podstępną Komisją Koloni- 
zacyjną. Wszyscy żywo mamy w pamięci bru­
talne formy ostatniej okupacji hitlerowskiej. Za­
borca w brunalnym mundurze zaprzysiągł fizy­
czne wyniszczenie polskości tych ziem i nie 
wiele brakowało — a tu, w tych powiatach nie 
pozostałoby ani jednego Polaka.

2e się tak nie stało — sprawiło to wasze mę­
stwo, Wielkopolanie, sprawiło męstwo żołnierzy 
polskich i radzieckich, którzy za cenę swej krwi 
ofiarnej przynieśli Wielkopolsce życie i wolność.

Wielkopolanie wartość tej wolności rozumieją 
najlepiej — bo na tych ziemiach walka toczy się 
od wieków. W walce tej głównym orężem była 
Wytężona i rzetelna praca. Umiłowanie pracy n 
Wielkopolan jest duże i dziś tę swoją pracę skła­
dacie na ołtarzu odbudowy Ojczyzny.

Widziałem uprawione przez was pola, mam 
relacje o odbudowie i pracy kolejarzy ostrow­
skich i robotników warsztatów kolejowych „Wa­
gon" i zrozumiałem, że chłop, robotnik, rzemie­
ślnik, kupiec i inteligent tych powiatów należy­
cie ocenia wartość z takim trudem wywalczonej 
niepodległości.

Dziś powiaty te nie leżą już na pograniczu. 
Nasze bagnety odrzuciły niemiecką nawałę da­
leko na zachód. Pod kierownictwem obozu demo­
kratycznego odnieśliśmy nad niemczyzną najwię­
ksze w naszych dziejach zwycięstwo.

Dziś żołnierz polski czuwa nad Odrą 1 Nisą. 
Czuwa na straży naszych Ziem Zachodnich, od­
zyskanych po siedmiu wiekach, czuwa 1 pilnie 
strzeże bezpieczeństwa kraju i tych granic, które 
są tego bezpieczeństwa rękojmią. Jak długo gra­
nice odsunięte od Was są o prawie 250 kilome­
trów, możecie żyć i pracować spokojnie. Jak dłu­
go na prawym brzegu Odry i Nisy nie ma Niem­
ca— tak długo spokojnie pracować może chłop 
i robotnik polski.

Natomiast jakiekolwiek przesunięcie naszych 
obecnych granic oznacza dla całej Polski śmier­
telne niebezpieczeństwo. I dlatego nie może być 
mowy o odstąpieniu choćby na kilometr od gra­
nic, które żołnierz polski wywalczył i które w 
Poczdamie zostały nam przyznane. Tak myśli 
i musi czuć każdy Polak, tak czuje cały naród 
polski. I cały naród musi uważać za wroga każ­
dego, kto te nasze granice próbuje kwestiono­
wać, kto przyczynia się do odbudowy Niemiec, 
bez względu na kierujące nim intencje.

Granica nad Odrą i Nisą jest stałą granicą pań­
stwową na mocy uchwały konferencji poczdam­
skiej i nie może być więcej przez nikogo podda­
na dyskusji. Po przedstawicielu narodu Waszyng­
tona, Lincolna i Roosevelta mieliśmy prawo spo­
dziewać się innego stanowiska. Jeśli w roli opie­

DrłŁMillerowna-Csorbowa

W SIÓDMĄ ROCZNICĘ
18-go września mija siedem lat, gdy nad gra­

nicą węgierską i rumuńską stały masy wojska 
polskiego i cywilnej ludności i medytowały nad 
tym — iść, czy nie iść.

By! rozkaz, że wojsko ma się wycofać poza 
terytorium polskie, by na obcej choć sprzymie­
rzonej ziemi budować dalsze ośrodki oporu. Jak­
że decydować, gdy sprawa jest tak ważna, naj­
ważniejsza. Opuścić własną ziemię, czy zostać. 
Wszystko jest tak nowe, przerażające, nieznane 
i niebezpieczne. Spodziewano się wojny. Myślano 
jednak o niej spokojnie. Koniecznością było roz­
prawienie się z nieprzyjacielem, który stale gro­
ził, napadał, nie dawał spokoju. Ale nie o takiej 
wojnie myślano.

Koniec świata nie może być potworniejszy od 
■tego co się działo we wrześniu 1939 roku na zie­
miach polskich. Jednak była stale nadzieja, że 
wszystko się obróci inaczej i zatryumfuje spra­
wiedliwość. Zostali jeszcze sprzymierzeńcy — 
należy się z nimi .połączyć, Ale jakże trudno po­
zostawić tu wszystko i samemu iść w nieznane. 
W chwili gdy walki trwają. Przecież broni się bo­
hatersko Warszawa i Hel i Kutno i Lwów. Leje 
się bohaterska krew’, a jednak nadziei już nie ma. 
Nie wytrzymamy dłużej i trzeba ratować co 
można. Niedługo może być zapóźno.

Z Rumunią mieliśmy sojusz wojenny, ale czy 
Węgrzy przepuszczą? Pertraktacje trwają krót­
ko. Przepuszczą. Zapewniają, że będą traktować 
jak najbardziej po bratersku. Że znajdzie się dla 
każdego i dach nad głową i dosyć chleba. Przy­
naglają by się spieszyć. Wszak Niemcy wciąż 
bombardują.

Niezdecydowanie żołnierzy przerywa rozkaz 
dowódcy. Kto się nie czuje na silach, by dalej 
walczyć, niech wraca do domu. Obowiązek żół- 
nierski nakazuje nie oddać się w ręce nieprzy­
jaciela. Wojna nie skończona i w dalszych wal­
kach nie może zabraknąć polskiego żołnierza.

Na granicy węgierskiej major węgierski przyj­

kuna Niemiec występują d, których uważaliśmy 
za naszych sojuszników i przyjaciół — to znaczy, 
że na tę przyjaźń i sojusz liczyć w potrzebie nie 
możemy, to znaczy, że to nie jest szczera przy­
jaźń ani pewny sojusz. A 1939 r. nauczył nas 
wiele.

Wyciągamy stąd wniosek, że aby nie znaleźć 
się znów jak wre wrześniu w beznadziejnym pó­
łcieniu — musimy wszystkie nasze plany obron­
ne budować na sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim i sąsiadami słowiańskimi. Tylko na ten so­
jusz możemy liczyć napewno — bo nasza gra­
nica na Odrze i Nisie jest równocześnie granicą 
całej Słowiańszczyzny, bo naruszenie naszego 
bezpieczeństwa jest równocześnie zagrażaniem

Mgr JÓZEF SZŁAPCZYŃSKl 
Dyr. Miedz. Targów Poznańskich

Międzynarodowe Targi Poznańskie na przełomie
Zmiany w ustroju gospodarczym Polski, 

jakie zostały w okresie powojennym przepro­
wadzone nie mogły pozostać bez wpływu na 
cały szereg zagadnień, biorących z życia go­
spodarczego swój początek.

Ludzie wiecznego mroku
Niewidomi. Ludzie, którzy nie widzą 1 nigdy 

nie zobaczą barwy i linii. Noc, która wzięła icb 
w swe wieczne posiadanie, najokrutniejsza, bez­
litosna ,zaniknęła im na Zawsze drogę ku słońcu, 
jego świtom i zachodom.

A przecież doli tych ludzi trzeba ulżyć, trzeba 
tym ludziom pokazać (tak, wyraźnie piszę p o- 
kazać) słońce w postaci troski o ich, tak od­
mienne od naszego życie.

Ociemniali otaczani opieką społeczeństwa — 
jeżeli chodzi o nasze warunki aż do wybuchu 
wojny — przebywali w zakładach, gdzie kształ­
cąc się, specjalizowali się w różnych rzemio­
słach, bądź to w koszykarstwie, szczotkarstwie, 
strojeniu fortepianów, kobiety w robotach ręcz­
nych itp. Prawdziwym błogosławieństwem dia 
ludzi wiecznego mroku, to możność czytania i 
pisania systemem Braille‘a. Ileż radości, ile 
szczęścia przyniósł ten wspaniały spo6Ób umożli­
wienia ociemniałym poznania się z duchowymi 
wartościami życia.

Koniecznym wydaje nam się teraz po wojnie, 
zainteresować się losem niewidomych. Wojna 
przysporzyła nam jeszcze tych ludzi nieszczęśli­
wych, tym bardziej nieszczęśliwych, że zaznali 
kiedyś tego widzenia i pozbawieni zosjali go na 
zawsze.

Trzeba tym ludziom pomóc, trzeba im dać 
możność bytowania, zarobkowania, nie wolno 
nam postawić ich poza nawiasem życia, trzeba 
ulżyć ich niedoli. Jest obowiązkiem naszym 
zbadać warunki, w których ci ludzie żyją — mu­
simy poznać skuteczność opieki, jaka im się na­
leży.

Do najlepszych w Polsce zakładów dla ociem­
niałych należał Wojewódzki Zakład w Bydgosz­
czy przy ul. Krasińskiego 10, istniejący bez mała 
100 lat. Świetnie wyposażony w pomoce szkol­
ne jak podręczniki pisane pismem kropkowym, 
tabliczki do pisania, mapy, globusy, przedmioty 
do nauki poglądowej i jedyna w Polsce drukar­
nia dla ociemniałych — wszystko to wojna zni­
szczyła. Przepadły bezcenne pomoce, które tyle 
światła wnosiły do mroków niewidomych.

Aie trudności piętrzą się jeszcze inne. Budy­

muje raport polskiego komendanta. Formalności 
są krótkie. Twarze Węgrów wyrażają głębokie 
współczucie i szacunek. Słowami i gestami sta­
rają się zachęcić ociągających się. by bez waha­
nia wstępowali na ziemię węgierską.

„Zmotoryzowane wychództwo" rozpoczyna po­
chód. Suną sznury wozów i wszelkiego rodzaju 
pojazdów’, jeden za drugim. Droga jest niebez­
piecznie stroma, trzeba ogromnie uważać. Prze­
łęcz Jabłonowska nie jest łatwa do przebycia. 
Raz rozpoczęty wąż nie kończy się ani tego dnia, 
ani w’ nocy. Ciągnie się przez dni kilka. Ciągle 
przybywają nowi. Można jeszcze przejść inną 
drogą przez Beskid-Wołowiec, Svalyave, ale ta 
droga wcześniej została odcięta i obstawiona.

Przez granicę węgierską przeszto wówczas 
około stu tysięcy żołnierzy. Dokładnie nikt ich 
nie był w stanie policzyć. Nie czekając na nic 
starali się przedostać dalej — na Zachód.

Cale Węgry wiedziały już o przybywających 
Polakach, Czekały na ich przybycie. Cieszyły 
się, że będą mogli dopomóc. Z zapartym od­
dechem śledzili przebieg wojny. Z niepokojem 
liczyli dnie wzmagającej się walki. Wiedzieli nie 
tytko o bohaterstwie Polaków, ale i o sile nie­
przyjaciela. Nawet dziesięciokrotnie silniejsze 
państwo nie byłoby w stanie się oprzeć. Pomoc 
powinna była przyjść natychmiast. Ale i dla nich 
ta wojna nie była skończona. Tytko epilog jej 
musial się rozegrać gdzie indziej.

Przybywający Polacy zostali przyjęci z ży­
wiołową serdecznością. Pierwsze dni byty jedną 
wielką manifestacją przyjaźni żywionej dla na­
rodu polskiego.

Wznoszono im bramy powitalne, rozlegały się 
okrzyki Eljen Lengyelorszag, Jeszcze Polska nie 
zginęła. Szpalery małych dzieci powiewały cho­
rągiewkami o barwach narodowych — biało- 
czerwonych.

Zmożeni i strudzeni, znajdowali gościnność i 
serdeczność, którą mało jaki naród mógłby prze­

Związku Radzieckiego i Czechosłowacji, bo o 
podstaw tego sojuszu leży obrona wspólnego 
bezpieczeństwa i wspólnych interesów.

Dzięki temu sojuszowi odnieśliśmy świetne 
zwycięstwo w tej wojnie, zebraliśmy jego owoce 
i potrafimy je utrzymać.

I dlatego w tej sytuacji każdy Polak, który 
pośrednio, czy bezpośrednio osłabia przymierze 
z ZSRR, chce nasze bezpieczeństwo oprzeć jedy­
nie na niepewnej pomocy z zachodu, liczy na po­
moc ze strony tych, którzy już dziś demaskują 
się jako rzecznicy odbudowy Niemiec — zlą wy­
rządza przysługę obronności naszego państwa.

W obliczu krystalizującego się niebezpieczeń­
stwa niemieckiego, naród nasz musi być jedno-

Międzynarodowe Targi Poznańskie w przed­
wojennym układzie ekonomicznym Polski 
były pożytecznym narzędziem ożywienia go­
spodarczego kraju pracującego w oparciu 
o ramy systemu liberalistycznego. Cały kie-

nek bydgoskiego zakładu ciągle jeszcze — w 
półtora.roku po wojnie — uniedostępniono nie­
szczęśliwym. Stanowisko władz bydgoskich, 
które przeznaczyło gmach, własność ociemnia­
łych ... Izbie Skarbowej, jest co najmniej nie­
zrozumiałe. Dzieci, które w dniu wybuchu woj­
ny przebywały na wakacjach w domach rodzi­
cielskich, już do Zakładu nie wróciły, pozbawio­
ne są dalszej nauki i zawodowego wykształcenia. 
Co z nimi będzie? jaki los ich czeka?

Nierzadkie są wypadki, że 16-0 czy 17-o letni 
ociemniali pozbawieni są zupełnie opieki religij­
nej, a czasami wręcz nieświadomi znaczenia po­
ciechy religijnej.

Centralne władze warszawskie uznały starania 
Związku Zawodowego Pracowników Ociemnia­
łych o przywrócenie nieszczęśliwym bygdo6kie- 
go zakładu. Niestety wiadze bydgoskie. Jak 
dotąd, niczego dla tej sprawy nie zrobiły.

Na odwrót: przychylne stanowisko władz cen­
tralnych dla sprawy ociemniałych nie znalazło 
w Bydgoszczy właściwego oddźwięku.

Losem niewidomych interesowała się przed 
wojną znana ich opiekunka, p. Fera Jesionow6ka- 
Wojtaszewska z Poznania. Jej znajomość, od­
miennej jednak niż nasza, mentalności niewido­
mych, gotowość służenia im wielostronną po­
mocą, a przede wszystkim w formie pisania ksią­
żek systemem kropkowym, uczyniła z niej praw­
dziwego protektora ludzi wiecznego mroku.

Zainteresowawszy się obecnie, po wojnie, od 
nowa ich losem, napotyka ceniona opiekunka na 
poważne przeszkody.

A przecież bywają wśród ociemniałych jedno­
stki wybitnie uzdolnione. Bywają muzycy, lu­
dzie o umysłach przygotowanych do nauk ści­
słych, bywają niekiedy artyści.

Trzeba im pomóc, trzeba im dać miast światła 
słońca, jaśniejsze może światło ducha. Jego 
zrywy staną się dla nich jasnością.

Oby te słowa pisane z myślą o ociemniałych 
były dla nich choć małym, nieśmiałym promy­
kiem nadziei, że społeczeństwo o nich nie za­
pomniało. Tad. H. Nowak.

wyższyć. Wynoszono koszami owoce, chleb, pa­
prykę, słoninę — gąsiory pełne wina. Papierosy. 
Serce węgierskie — braterskie serce zajaśniało 
w całej pełni w tych pierwszych oniach tułaczki 
po obcej ziemi. Przybysze zrozumieli, że tu za 
Karpatami są ludzie, którzy darzą wielką mi­
łością ich naród. Dziwna rzecz nie wiedzieli o 
tym. Pomimo przysłowia — Polak — Węgier dwa 
bratanki — nie wiedzieli, że to rzeczywistość, 
a nie tylko mit z przeszłości. Teraz przekonali 
sie o tym i sami pokochali Węgrów. Poczuli się 
jak u siebie w domu. Tak swojsko i dobrze.

Celem były jednak nie Węgry, to tylko okres 
przejściowy. Najważniejsze żeby pójść dalej. Po­
mimo wielkiego niebezpieczeństwa. Pokonano 
widać te trudności, skoro z tej wielkiej armii 
w parę miesięcy potem zostało już tylko sześć 
tysięcy wojskowych i to przeważnie starszych 
wiekiem, i trzy tysiące cywilnych. Dużą zasługą 
Węgrów było, że odnosili się z taką życzliwością 
do uchodźców polskich. Że na ich ziemi powstało 
pierwsze i przez długi czas jedyne gimnazjum 
polskie. Że dzieci miały szczególnie troskliwą 
opiekę i starania. Że 200 młodzieży polskiej było 
na wyższych uczelniach węgierskich, gdy w kra­
ju młodzież mogła kształcić się jedynie w szko­
łach zawodowych, bo inteligencję naszą trzeba 
było zniszczyć. To i wiele innych było niewątpli­
wi dużą zasługą węgierską, ale większa od tej 
było to, że tylko tyle Polaków zostało na ziemi 
węgierskiej. A stało się tak nie tylko za cenę 
wielkiej fantazji naszych wojaków, ale pTzede 
wszystkim za cenę przyjaźni całego narodu wę­
gierskiego.

Ci, co na Węgrzech przeżyli okres wojenny—już 
wrócili. Z emigracji tamtejszej nie został nikt. 
Wrócili i rozproszyli się po całej Polsce. Można 
ich spotkać i na Wybrzeżu i w każdym mieście 
polskim i na wsi. Wszyscy mile wspominają swój 
pobyt na Węgrzech. Szczególnie silnie wbiło się 
im w pamięć przejście granicy. Nie zapomną 
nigdy tej chwili, gdyż poznali wówczas, że mają 
za Karpatami prawdziwego przyjaciela. Przyja­
ciel w nieszczęściu, to skarb rzadki i dlatego tem 
więcej ceniony.

I lity jak nigdy. Wobec zagrożenia najżywotniej­
szych interesów narodowych muszą zniknąć róż-

| nice, które mogą istnieć i niewątpliwie istnieją 
pomiędzy tym czy innym ugrupowaniem w spra­
wach wewnętrznych. A tych, którzy w takie] sy- 
tuacji wyłamują się z jednolitego frontu narodo­
wego, którzy uciekają się pod opiekę sił wro-

{ gich państwu polskiemu — musimy uznać za 
; wrogów państwa i narodu polskiego.

Większość społeczeństwa zrozumiała to. Wy­
kazało to już Glosowanie Ludowe. Dziś, po sztutt- 
garckiej mowie, niewątpliwie Jedność narodu 
umocniła się jeszcze bardziej. I to nam pozwala 
patrzeć z wiarą w przyszłość I nie obawiać się

I Niemców ani ich opiekunów.

runek działalności Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich był zgrany z ówcześnie pa­
nującymi stosunkami. Byłoby dziś maniac- 
twem albo naiwnością podejmować próby kon­
tynuowania działalności targowej w niena­
ruszonej sprzed wojny postaci. Niedostoso­
wanie zadań targowych do potrzeb chwili 
obecnej równałoby się podcięciu korzeni na­
szej organizacji targowej. Zdajemy sobie 
jasno sprawę, że upaństwowienie średniego 
i wielkiego przemysłu wyklucza w dużym 
stopniu rywalizację gospodarczą firm prze­
mysłowych na wolnym rynku, a moment kon­
kurencji był przecież nie do wykluczenia na 
przedwojennych targach.

Selekcja wewnętrznych rynków produkcji 
zakupu i zbytu, dokonywująca się na corocz­
nych Targach Poznańskich deaktualizuje się 
dziś w znacznym stopniu przez powołanie do 
życia centralnych organizacji poszczególnych 
gałęzi przemysłu, monopolizujących w dużym 
stopniu produkcję i zbyt na danym odcinku, 
Ludzie, którzy uporczywie tkwią w przyję­
tych kiedyś nawykach myślowych, widzą za­
pewne w czarnych kolorach przyszłość od­
budowujących się Targów Poznańskich. Wi­
dzą ją tak czarno, ponieważ są zwolennikami 
zastygłych form i nie dopuszczają ich zmia­
ny. Wszelkiego rodzaju zmiana form orga­
nizacyjnych jest niewątpliwie czymś trud­
nym i dlatego przeprowadzenie jej winno być 
nacechowane pełną ostrożnością. Nie znaczy 
to jednak, że z uwagi na trudność zadania, 
nie należy go podejmować i z góry rezy­
gnować z dostosowania form do zmieniającej 
się treści życia.

Organizatorzy pierwszych powojennych 
Targów Poznańskich zdają sobie jasno spra­
wę, że Targi Jesienne „Odzież i Dom" będą 
nie tylko próbą organizacyjną dla przyszłych 
międzynarodowych imprez targowych lecz 
dadzą również bogaty materiał myślowy, 
z którego wydobyty zostanie przyszły, dosto­
sowany do nowych potrzeb, kierunek dzia­
łalności.

Było by przedwcześnie wytyczyć w sposób 
sztywny już dziś nową drogę, po której po­
toczy się przyszły rozwój targowy. Z okazji 
Targów Jesiennych trzeba jednak mieć oczy 
otwarte na wszelkie zjawiska, występujące 
w ramach tej skromnej imprezy, aby wyciąg­
nąć z nich właściwe wnioski, ważne dla przy­
szłości Międzynarodowych Targów Poznań­
skich.

Działalność Targów Poznańskich, w ra­
mach corocznych imprez przedwójennych 
można podzielić na 2 człony: pierwszy, to 
polskie stosunki handlowe z partnerami za­
granicznymi, na drugi zaś składały się sto­
sunki gospodarcze w obrocie wewnętrznym. 
O ile możemy przypuszczać, że pierwszy 
człon organizacyjny Targów pozostanie rów­
nież w przyszłości niezmieniony, a tyle drugi 
w myśl tego o czym wyżej była już mowa, 
musiałby ulec gruntownemu przestudiowaniu 
i dostosowaniu. Dla tych studiów będą Targi 
Jesienne wdzięcznym terenem.

Z tego za tym miejsca apeluje się do za­
interesowanych sfer gospodarczych o pilne 
obserwowanie przebiegu tegorocznych Tar­
gów Jesiennych i zgłoszenie po icb zakończe­
niu swych spostrzeżeń i uwag na ręce Dyrek­
cji Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Należy oczekiwać, że tak jak przedwojenne 
Międzynarodowe Targi Poznańskie powstały 
przy walnym współudziale przedstawicieli 
wielkopolskiego przemysłu, handlu i. rzemio­
sła, tak też i dziś, gdy Targi stoją na przeło­
mie, znajdą się w tych samych kołach gospo­
darczych oparcie i radę.
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Wypowiadamy wojnę szczurom
Szczur —to największy szkodnik. — Potomstwo jednej pary pozera 600 ctr. chieba rocznie

Ktokolwiek z nas. znalazłszy się w piwnicy, 
spostrzeże umykające spod nóg zwierzątko ko­
loru popielatego z długim cienkim ogonem — do- 
znaje dziwnego uczucia odrazy i wstrętu. Rzeczy, 
wiście — szczur jest brzydkim stworzeniem i sa­
mo jego pojawienie się wywołuje w nas niepokój. 
Jest synonimem brudu, nieczystości, postrachem 
dzieci i kobiet.

Gdyby jednak tylko na tym kończyła się jego 
rola, nie mielibyśmy potrzeby interesować się 
nim bliżej. Uczucie wstrętu, jakie budzi w nas 
ten czworonóg, stanowi właściwie drobnostkę 
mało znaczącą wobec stwierdzenia innej smut- 
tiiejszej prawdy; szczur jest największym zło­
dziejem w naszym domu. Odwracamy się od nie­
go z odrazą, nie pojmując ogromu jego łajdactw, 
wyrządzanych nam codziennie. Wielu ludzi nie 
wie nawet, jak wygląda ten najniebezpieczniejszy 
.zkodnik naszych piwnic i spiżarń.

Szczur domowy’, czyli śniady (Mus rattus), ma 
Ciało długości około 18 cm z długim, nagim ogo­
nem. Pokrywa je sierść koloru czarnopopielatego, 
przy czym podbrzusze i nogi są białawe. Ojczyz­
ną szczura jest Persja, z której przywędrował do 
Europy jeszcze przed XII wiekiem. Z Europy 
dostał się na okrętach do wszystkich innych części 
ziemi, rozpowszechniając się w sposób bardzo 
szybki. Podobnie jak mysz domowa, towarzyszy 
■wiernie człowiekowi, wyrządzając mu ogromne 
szkody. Nic nie ostoi się przed jego żarłocznością; 
pożera wszelkiego rodzaju pokarmy mięsne i roś­
linne bez wyboru i różnicy. Czego nie może zjeść, 
to pogryzie doszczętnie. Rolnicy wiedzą, że szczur 
potrafi wgryźć się wieprzom w słoninę, napadać 
na drób, wypijać gołębiom jaja, zjadać pisklęta 
itd. Najgrubsze belki dębowe i mury nie tworzą 
diań najmniejszej przeszkody; wgryzie się wszę­
dzie i zniszczy wszystko, co napotka.

Jeden szczur pożera rocznie 37 kg chieba. Jeśli 
wcźmiemy pod uwagę, że para szczurów daje w 
roku 860 sztuk potomstwa, łatwo obliczyć, że zja­
da ono aż 600 centnarów chieba. A więc — 30 000 
ludzi mogłoby się utrzymać dziennie z tego, co 
pożera para szczurów z potomkami w ciągu jed­
nego roku.

Poznań broni się przed plaga szczurów
Walka ze szczurem o ile ma przynieść realne 

korzyści, przeprowadzona być musi planowo i 
konsekwentnie. Większe skupiska mieszkalne, 
zwłaszcza miasta, występują do walki" z plagą 
szczurów zbiorowo, tzn., że deratyzacja nastę­
puje w oznaczonych dniach równocześnie na te­
renie całego osiedla. Niemcy, doceniając wielkie 
niebezpieczeństwo plagi szczurów, odszczurzali 
Poznań rok rocznie, ale z powodu wielkiej plen­
ności tego gryzonia nie zdołali go zupełnie wytę­
pić. Jeszcze większe jego rozmnożenie spowodo­
wane zostało wyjątkowymi warunkami higienicz­
nymi, w jakich znalazł się Poznań w końcowym 
okresie wojny i w pierwszych powojennych mie­
siącach. Na podwórzach wielu kamienic walają 
się jeszcze dziś sterty odpadków kuchennych i 
śmieci, będących w porze letniej nie tylko roz- 
sadnikami chorób, ale i znakomitym żerowiskiem 
dla szczurów.

W trosce o stan zdrowotny miasta Poznania 
władze miejskie przystąpiły do zorganizowania 
planowej, powszechnej akcji odszczurzania. Cale 
miasto podzielono na dwa obwody, w których 
zakładać się będzie trutki „Ratomór" (f-my Wieł- 
chemia) i „Podkowa" (f-my St. Pawlicki). Do 
pierwszego obwodu należą: Jeżyce, Golęcin, 
Strzeszyn, Strzeszynek, Psarskie, KrzyżOwniki,. 
Sytkowo, Ławica, Edwardowo. Marcelin, Pogod­
no, Łazarz, Junikowo, Górczyn, Rudnice, Fabia- 
nowo, Kotowo i Świerczewo. Obwód drugi obej­
muje: Dębiec, Dębinę, Wildę, Śródmieście, So- 
Jacz, Podolany, Winiary, Winogrady, Naramowi­
ce, Wilczy Młyn, Ropany Młyn i wszystkie dziel­
nice położone po prawym brzegu Warty.

Odszczurzenie przeprowadzone będzie nie tyl­
ko w domach prywatnych, lecz również w budyn­
kach państwowych, sklepach, hotelach, restaura­
cjach, rzeźniach, młynach i innych zakładach prze­
mysłowych. Wszystkie apteki i drogerie zaopa­
trują się w dostateczną ilość trutki, aby właści­
ciele wzgl. zawiadowcy domów mogli nabyć tyle 
porcyj, ile potrzeba na dany obiekt. Na dom mały 
(do 5 piwnic) wystarczy jedna porcja, na większy 
(5—10 piwnic) potrzebne są 2 porcje, natomiast 
na duży dom ponad 10 piwnic liczyć należy na 
‘każdą piątą piwnicę po 1 porcji. Przy nabywaniu 
trutek (porcja 45 zl) apteki i drogerie wystawiają 
dowody zakupu, które winno się przechowywać 
przez okres 3 mies.ięcy i okazać przy badaniu 
organom sanitarnym i milicyjnym.

Ostrożnie z trucizną
W jaki sposób przystępujemy do odszczurzania 

domów? Jeżeli władze miejskje wyznaczyły datę 
wyłożenia trutki na 19 września, nie znaczy to 
bynajmniej, że dopiero od tego dnia zaczyna się 
właściwa akcja odszczurzania. Wszystkie nieru­
chomości należy już na 3 dni naprzód doprowa­
dzić do stanu należytej czystości, a więc przede 
wszystkim usunąć wszelkie odpadki i śmieci z 
domów, podwórzy, piwnic, zabudowań gospodar­
skich. ogrodów i placów’, aby szczury w okresie 
tępienia pozbawione były żywności. Głodny 
szczur o wiele łatwiej daje się skusić do zjedze 
nia niesmacznej bądź co bądź trutki, aniżeli wte­
dy, gdy będzie miał pod dostatkiem innego poży­
wienia.

Przy zakładaniu trutki (w dniu 19 bm.) parnię 
tać należy o umieszczeniu jej w ten sposób, aby 
była niedostępna dla wszelkich innych stworzeń 
mogących ulec zatruciu. O ile nie możemy pozwo­
lić sobie na nabycie specjalnej skrzynki pokar­
mowej (drewniane pudełko z dwoma otworami 
z boku), to wystarczy umieścić truciznę między 
trzema cegiami. ułożonymi w kształcie tunelu, 
względnie w samej dziurze, z której według na 
szego przypuszczenia wychodzi szczur. Uchroni 
to przed zatruciem psów, kotów, kur i innych 
zwierząt domowych.

Niezmiernie ważną rzeczą jest by trutki 
umieszczać nie na kawałkach chieba (jak się to 
często praktykuje), lecz na pokarmach miazgo- 
wych (siekane mięso, miazga kartoflana, wątro 
bianka itp.). Szczur bowiem często chwyta kawa­
łek chieba z zamiarem zaniesienia go sw’ym mło­
dym i zdarza się, że przebiegając przez inne nie­
ruchomości lub podwórze spłoszony przez kogoś, 
gubi trutkę, która z kolei może być podniesiona 
przez dziecko i spowodować jego zatrucie. Przy 
trutkach miazgowych tego rodzaju niebezpieczeń­
stwo nie istnieje.

Nie wolno zakładać trucizny gołymi rękoma. 
Szczur posiada niezwykle rozwinięty zmyst po­
wonienia i lekki choćby zapach ludzkiego potu, 
jaki wyczuje na trutce, odstrasza go od niej na 
zawsze.

Po trzech dniach padłe szczury spalamy natych­
miast 'wzgl. zakopujemy conajmniej 7 cm głę­
boko. Po okresie odszczurzania resztki niezużytej 
trutki należy bezwzględnie zebrać i spalić.

Tak mniej więcej przedstawia się całokształt 
prac, związanych z niezwykle ważną dla zdrowot­
ności -naszego miasta akcją odszczurzania. Mó­
wiąc o deratyzacji, nie można pominąć milcze­
niem zagadnienia produkcji samych trutek iako 
wytworu chemicznego. Biorąc pod uwagę obszar 
naszego miasta z wszystkimi jego peryferiami, 
uprzytomnimy sobie jasno, jak wielkiej ilości tru­
tek potrzeba, by każdy dom przysposobić do wal­
ki ze szczurami. I tu znów z satysfakcją stwier­
dzić możemy, że to olbrzymie zapotrzebowanie 
zaspakajamy drogą produkcji własnej, nie oglą­
dając się na dostawy z innych miast, jeden z po­
ważniejszych przedsiębiorstw chemicznych w 
Poznaniu: Zakład Tępienia Szkodników „Podko­
wa" wytwarza obecnie już dziś tyle trutek, że 
władze miejscowe powierzyły mu akcję odszczu­
rzania prawie ’/a całego Poznania. Niezależnie od 
tego firma odszczurzyla Leszno, Szamotuły i Ko­
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KROTOSZYN
Dożynki w Rolniczym Zakładzie 

Doświadczalnym
Dnia 14. 9. br. Rolniczy Zakład Doświadczalny 

Wronów, powiat Krotoszyn, należący do Woje­
wódzkiej Izby Rolniczej, przy okazji tradycyj­
nych dożynek, oddal do dyspozycji pracowników 
Zakładu — łazienki, świetlicę i dzieciniec po 
uprzednim poświęceniu przez miejscowego pro­
boszcza. W uroczystości •—poza władzami Izby — 
wzięli udział: Przedstawiciel Powiatowej Rady 
Narodowej, Starosta Powiatowy, przedstawiciele 
Samopomocy Chłopskiej, Referatu Informacji i 
Propagandy i inni.

Uroczystości dożynkowe urozmaicone były 
tańcami regionalnymi, wykonanymi przez pra­
cowników zakładu.

Nadmienić należy, że wszystkie zakłady rol­
nicze i zootechniczne Wojewódzkiej Izby Rolni­
czej posiadają odpowiednio urządzone dziecińce 
i świetlice, bogato zaopatrzone w sprzęt i prasę, 
oraz ochroniarki, których zadaniem jest opieka 
nad dziećmi w godzinach pracy rodziców.

SPORT Polki zwycięża Czeszki
w lekkiej atletyce

Polska - Czechosłowacja 49:40
Walasiewiczówna ustanawia nowy rekord Polski w biegu na 80 m przez plotki

W Brnie w Czechosłowacji na Stadionie So­
kolim odbyły się przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności międzypaństwowe kobiece zawody 
lekkoatletyczne Czechosłowacja — Polska, które 
zakończyły się zwycięstwem Polski w stosunku 
49:40 pkt. Wynik ten w pierwszej mierze zaw­
dzięczać należy Walasiewiczównie, która wy- 
giala wszystkie swoje konkurencje a ponadto 
w biegu na 80 mtr. przez płotki ustanowiła z 
czasem 12,2 sek. nowy rekord Polski, wymazu­
jąc z listy rekordów — rekord Sćhabańskiej ■— 
12,4 sek. ustalony w roku 1932 we Lwowie 
podczas pierwszego meczu międzypaństwowego 
Czechosiowacja — Polska, odbywającego się w 
ramach uroczystości 10-letniego istnienia lek­
kiej atletyki kobiecej i wygranego wówczas 
przez naszą reprezentację w stosunku 63:43 pkt. 
Inne wyniki osiągnięte przez nasze reprezen­
tantki były słabsze aniżeli na mistrzostwach 
Polski w Krakowie, jedynie Wajsówna — Gret- 
klewicz utrzymała swój poziom, zwłaszcza w 
kuli, gdzie zajęła pierwsze miejsce z doskona­
łym wynikiem 11,59 mtr. oraz Moderówna która 
w skoku w dal przekroczyła granice 5 mtr. 
Z Czeszek Machaczakowa ustaliła w rzucie kulą 
nowy rekord krajowy osiągając odległość 11,44 
mtr.

Wyniki w poszczególnyćh konkurencjach były 
następujące: (dla porównania podajemy wyniki 
z pierwszego meczu lekkoatletycznego, rozegra­
nego we Lwowie w dniu 26 czerwca 1932 r.

Bieg 100 mtr.: 1) Walasiewiczówna 12,4 sek. 
21 Bemowa (Cz) 12,7 sek., 3) Hyklova (Cz) 12,9 
sek., 4) Moderówna 13,2 sek.

We Lwowie Polki — Breuerówna i Orłowska 
zajęły pierwsze i drugie miejsce w tym samym 
czasie co Walasiewiczówna —12,4 sek. Czeszki 
uzyskały wtedy o wiele gorsze czasy a miano- 
WiCie: Skalova 13,6 sek. i Srbova 13,7 sek.

Bieg 200 metr.: 1) Walasiewiczówna 26,2 sek.,

ścian, a przygotowania do akcji rozpoczęła w Kro­
toszynie i Gorzowie.

W fabryce szczurzej zagłady
Ciekawość, gdzie i w jaki sposób powstaje pro­

dukt, uśmiercający szkodliwego gryzonia, skła­
nia nas do przyglądnięcia się z bliska pracy tej 
niezwykle ważnej dla zdrowotności miasta pla­
cówki. Każdy, kto ujrzy nad wyraz skromne lo­
kale „Podkowy" przy ulicy Skarbowej 7, zadaje 
sobie pytanie, jakże to możliwe, że z tych dwu 
szczupłych dosłownie lilipucich ubikacyj wycho­
dzi na miasto dziennie 1500 do 1800 słoików z 
popularną „Setką" — trutką na szczury! Z pólek, 
skrzyń i regałów unosi się charakterystyczny, 
duszący zapach chemikalii, tak bardzo nieprzy­
jemny dla człowieka, przywykłego do ruchu i 
świeżego powietrza. Warunki pracy są ciężkie. 
Kiedyś było tu jeszcze gorzej. Właściciel, dyplo­
mowany drogista Stanisław Pawlicki, kilka mie­
sięcy temu, nachylony nad balią własnoręcznie 
mieszał masę chemiczną, z której wyrabia się 
trutki, wchłaniając przez wiele godzin dziennie 
zabójcze dia organizmu opary fosforu. Dziś już 
wykonuje tę pracę hermetycznie zamknięte mie­
szadło. poruszane elektrycznością, ale ślady tam­
tego okresu pozostały. Widać to po spalonych 
kwasem dłoniach p. Pawlickiego, u którego leka­
rze stwierdzili objawy,tzw. „zatrucia zawodowe­
go". Niezwykła ciasnota, panująca w wytwórn., 
uniemożliwia zresztą stworzenie normalnych 
higienicznych warunków pracy. P. Pawlicki za­
mierza w przyszłości dobudować dwie ubikacje, 
któreby pozwoliły rozwinąć szersze możliwości 
produkcji chemicznej, ale stoją temu na prze­
szkodzie — jak zwykle w takich rzeczach — trud­
ności natury finansowej.

W tej chwili myśli się jednak tylko o jednej 
rzeczy: wykonać zamówienia na trutki! Cała inna 
wytwórczość (chemikalia przeciwko szkodnikom

SWARZĘDZ
Stała wystawa mebli w Swarzędzu

W Swarzędzu została otwarta „Stała Wystawa 
Meblowa", zorganizowana przez spółdzielnię 
„Jedność", zrzeszająca przeszło 90-ciu stolarzy 
m Swarzędza. Jak wiadomo, przed wojną Swa­
rzędz rozporządzał około 200 większymi zakłada­
mi stolarskimi i 12 fabrykami. Śwarzędzki prze­
mysł meblarski pracował wówczas w wielkim sto­
pniu na eksport, wysyłając meble do Anglii, 
Szwecji, Turcji i Holandii. Dziś stolarze swa- 
rzędzcy zrzeszeni w spółdzielni „Jedność" na wy­
stawie meblowej prezentują około 50-ciu rodza­
jów urządzeń pokoi, począwszy od najtańszych 
i prostych do najwykwintniejszych ozdobionych 
fornierem brzozy kreolskiej.

ŚREM
Wyrok śmierci

W dniu 5 września br. skazany został na karę 
śmierci robotnik rolny Tomasz Biernaczyk, lat 22, 
z Belęcina Starego, powiat Leszno, za udział z 
bronią w ręku w szeregu napadach bandy „Dziel­
nego", grasującej na terenie powiatu śremskiego, 
gostyńskiego i konińskiego. Banda ta ma na swym 
sumieniu napady na posterunki M. O., rabunki 
i morderstwa. Sprawa toczyła się w trybie dorąź- 
nym przed Okręgowym Sądem Wojskowym w 
Poznaniu na sesji wyjazdowej w Śremie.

2) Hyklova 26,7 sek., 3) Bemova 26,8 sek., 
4) Moderówna 27,6 sek.

W 1932 r. zwyciężyła Veirikova (Cz) w cza­
sie 27,2 sek. przed Orłowską 27,9 sek.

Skok wzwyż zakończył się zwycięstwem 
Czeszek. 1) Taiblova 1,51 mtr., 2) Vorlova 1,48 
mtr., 3) Kwaśniewska 1,40 mtr., 4) Mitan 
1,35 mtr. W pierwszym meczu także zwycięstwo 
przypadlo w udziale Czeszkom, które uzyskały 
wysokość 1,48 mtr. Natomiast nasze przedsta­
wicielki osiągnęły wyniki lepsze od teraźniej­
szych, bowiem Janowska strąciła poprzeczkę na 
wysokości 1,46 mtr. a Wajsówna na wysokości
I, 41 mtr.

Bieg 80 mtr. p. płotki: 1) Walasiewiczówna 
12,2 sek., 2) Matysova (Cz) 12,8 sek., 3) Mitan
13 sek., 4) Pleskova (Cz) 13,1 sek.

W biegu tym we Lwowie Schabińska (P) zaj­
mując pierwsze miejsce ustaliła z czasem 12,4 sek, 
nowy rekord Polski, który przetrwa! przeszło
14 lat.

Skok w dal: 1) Walasiewiczówna 5,27 mtr., 
2) Moderówna 5,05 mtr., 3) Reislova (Cz) 4,96 mtr., 
4'- Peskova (Cz) 4,84 mtr.

W pierwszym meczu wyniki byiy o wiele 
słabsze, gdyż Piotrowska zajmując pierwsze miej­
sce uzyskała zaledwie odległość 4,94 mtr.

Pchnięcie kulą: 1) Wajs-Grętkiewicz 11,59 mtr., 
2) Machaczkowa/ 11,44 mtr,, 3) Jelinkova (Cz)
II, 18 mtr., 4) Jasieńska 10,89 mtr.

Jasieńska na meczu pierwszym ustanowiła 
wynikiem 12 mtr. nowy rekord Polski zajmując 
pierwsze miejsce a Wajsówna drugie rzutem 
10,89 mtr. Charakterystyczną cechą tych dwóch 
spotkań, ze Wajs-Grętkiewicz uzyskała w pier- 
szym meczu ten sam wynik co obecnie Jasieńska.

Rzut dyskiem: Wajsówna-Grętkiewicz 38,03 
mtr., 2) Dobrzańska 34,76 mtr., 3) Zeni«kova (Cz) 
34,73 mtr., 4) Machaczkowa 33,19 mtr.

domowym: pluskwom, karaluchom, Szwabom) 
przesunięta została na plan dalszy. Chociaż za­
sadniczo czas pracy dziennej wynosi 8 godzin, 
personel wytwórni wie o tym, że miasto czeka na 
wielkie ilości trutek w związku z przeprowadza­
ną kampanią odszczurzania. Kierowniczka Barba­
ra Majerowiczówna oraz pracownice Janina Pup­
ka i Bożena Markowska potrafią zupełnie dobro­
wolnie przysiedzieć przy napełnianiu stoików 
„ciastem fosforowym" nawet 12 godzin. A praca 
ta, do której dzielnie przykłada się równeż ro­
botnik Kazio Rotę, należy do najbardziej niezdro­
wych i wyczerpujących.

O wynikach tego mrówczego wysiłku świadczą 
wysokie sterty przygotowanych do wysyłki sto­
ików, które po napełnieniu gęstą kleistą cieczą, 
zaopatruje się w drukowany recept, zawierający 
dokładne przepisy użycia trutki. Starannie opa­
kowane porcje odstawia zakiad do aptek i dro- 
geryj, a stamtąd w oznaczonym dniu powędrują 
już wprost do piwnic, aby spełnić swoje właściwe 
zadanie.

•
Walka, która za kilka dni rozgorzeje w całym 

Poznaniu, przeprowadzona konsekwentnie i we­
dług ustalonego z góry planu, powinna przynieść 
dobre rezultaty. Zobowiązane jest do niej cale 
społeczeństwo. Rozlepione na terenie miasta afi­
sze z zarządzeniem Wydziału Zdrowia dostatecz­
nie pouczają mieszkańców o sposobie przeprowa­
dzenia akcji odszczurzania oraz o konsekwen­
cjach, jakie pociąga za sobą lekceważenie wyda­
nych przepisów. W trosce o stan zdrowotny na­
szego miasta, o zaoszczędzenie setek ton żywno­
ści zjadanych i niszczonych przez szczury, wypo­
wiedzieć musimy czworonożnemu wrog-owi zde­
cydowaną walkę.

Walczmy z największym szkodnikiem naszych 
domów!

Śmierć szczurom! J. M.

Zakończenie badań etnograficznych
W tych dniach zakończyli wstępne badania na 

pograniczu Śląska Opolskiego i Dolnego członko­
wie etnograficznej wyprawy badawczej, zorgani­
zowanej przez Komisję Etnograficzną Instytutu 
Śląskiego w Katowicach. Wyprawa subwencjono­
wana przez Instytut Śląski byia dalszym ciągiem 
badań nad śląską kulturą ludową, rozpoczętych 
w 1939 roku, a kierowanych wówczas przez Pol­
ską Akademię Umiejętności w Krakowie. Obecna 
wyprawa była pierwszą poważną naukową pene­
tracją Opolszczyzny (głównie powiatów oleskie­
go, kluczborskiego, namysłowskiego, opolskiego, 
głubczyckiego, nyskiego i raciborskiego), mającą 
zorientować o stanie i problemach miejscowej 
kultury ludowej.

Uczestnicy w liczbie dziesięcin zawodowych 
etnografów zebrali wiele ciekawego materiału, 
który ma być podstawą do przygotowywanej 
pracy zbiorowej pt. „Lud polski na Śląsku". Obok 
planowo zebranego materiału etnograficznego 
przywieziono • ponad 600 rysunków oraz około 
400 zdjęć fotograficznych.

Na podkreślenie zasługuje harmonijna współ­
praca przedstawicieli trzech ośrodków nauko­
wych, tj. Krakowa, Katowic i Wrocławia, którzy 
zbiorowo podjęli się tak trudnego obecnie zada­
nia, przyczyniając się do wypełnienia luki, jakie 
nauka nasza ma odnośnie Ziem Zachodnich.

We Lwowie rzut dyskiem był domeną Waj- 
sowny, która rzutem 40,40 m. zdobyła pierwsze 
miejsce. Wszechstronna Czeszka Koubkonra 
osiągnęła zaledwie 34,80 m. plasując się na dru­
gim miejscu. Trzecią była Czeszka Vodicka 
39,68 m., czwartą Janowska 30,51 m.

Rzut oszczepem: 1) Kwaśniewska 34,73 mtr., 
2; Ingrova 32,97 mtr., 3) Burianowa 32,12 mtr., 
4) Stachowicz 31,57 mtr.

W 1932 r. Czeszka Beckalova uzyskała wynik 
33,34 m., Jasieńska 32,67 m., Czeszka Holikova 
3.0 25 mtr i ostatnie miejsce Smętkówna 29,87 m.

Sztafeta 4x100 mtr. 1) Polska w składzie Hey- 
ducka, Moderówna, Słomczewska, Walasiewi­
czówna — 51,6 sek. 2) Czechosiowacja (Maty- 
scva, Klesnilova, Hyklova, Bemova) 52,7 sek. 
W sztafecie która odbyła się we Lwowie Polska 
w składzie Breuerówna, Sikorzanka, Orłowska 
i Schabińska zajęła bezapelacyjnie pierwsze 
miejsca w czasie 51 sek. 2) Czechosłowacja 
53,6 sek.

Turniej tenisowy o mistrzostwo 
Wielkopolski!

Turniej tenisowy o mistrzostwo Wielkopolski 
pod protektoratem wicewojewody mgr. Grosic- 
kiego, wiceprezydenta miasta ob. Drabowicza, 
generała Brygady ob. Nossa, odbędzie się w 
dniach o.d 19 do 22 bm. godz. 16-ta na kortach 
tenisowych K. S. „Zjednoczeni", Grunwaldzka 
nr 31.

Podczas turnieju grać będzie orkiestra 7 hufca 
Harcerzy. Dojazd tramwajami linii 3 i 6,

KOMUNIKATY SPORTOWE
Uwaga wędkarze ZS „Warta*1! Odznaka związkowa 

jest do nabycia w sekretariacie Związku przy ul. 
Masztalarskiej 8 — po cenie zł 65,— za sztukę. Przy od­
biorze należy przedłożyć legitymację i zezwolenie, 
celem zarejestrowania nr. odznaki.
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Środa, 18 września 1946 r.
Józefa z Kup. — Dobrowita 

Słońce wschodzi godz. 6.30; zachodzi godz. 19.03 
Księżyc wschodzi godz. 22.48; zachodzi godz. 15.25

Czwartek, 19 wrześnie 1946 r.
Januarego — Wiecemierza 

Stonce wschodzi godz. 6.32; zachodzi godz. 19.00 
Księżyc wschodzi godz. 23.49; zachodzi godz. 16.30 

Echa pozRgp.sHch wydarzeń
(lk) W poniedziałek nastąpiło uroczyste otwar­

cie „Zielonej Apteki" przy ul. Wrocławskiej 31, 
którą prowadzi jako dzierżawca mgr Stefan 
Trzebny. Apteka, jedna z najstarszych w Pozna­
niu, prowadzona była przed wojną przez mgra 
Amrogowicza, zmarłego w czasie okupacji.

Poświęcenia apteki dokonał proboszcz parafii 
farnej ks. Jany w obecności inspektora farm. 
Wojew. Urzędu Zdrowia Rajsnera, prof. dra Su­
szko, prezesa Izby Aptekarskiej mgra Głowackie­
go, dra Graffsteina oraz zaproszonych gości. Po 
złożeniu życzeń pomyślnego rozwoju nowej pla­
cówce sanitarnej, goście zwiedzili lokale apteki.

Należy podkreślić, że apteka w okresie oku­
pacji została przez Niemców zlikwidowana, a w 
Czesie ostatnich działań wojennych gmach uległ 
poważnemu zniszczeniu. Remont, wymagający 
dożo wysiłków, przeprowadził-mgr Trzebny.

Nowootwarta apteka jest obecnie 23-cią tego 
rodzaju placówką w Poznaniu.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia Konferencj’ 
Św. Trójcy na Dębcu, wspólnie z siostrą para 
fialną „Caritasu ', urządziło w dniu 10 bm. „Dzień 
Chorych". W czasie mszy św. przemówił od oł­
tarza do zgromadzonych w prezbiterium chorycn 
ks. prób. Szymkowiak. Po mszy św., zakończonej 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, podejmowane 
chorych śniadaniem, zakończonym wspólną foto­
grafią i odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę"

Instytut Zachodni Badawczo-Naukowy stawT 
do dyspozycji bezinteresownie samochód dla 
zwiezienia chorych, a Ochotnicze Pogotowie 
Czerwonego Krzyża — sanitariuszy i sanitariu 
szki, którzy pomagali oiiamie przy wnoszeniu 
i wprowadzaniu chorych do kościoła. Piekarze 
dębieccy ofiarowali pieczywo, inni ofiarodawcy 
— kawę i mleko, zaś firma „Camera" przy u' 
św. Marcina zrobiła bezinteresownie zdjęcia fo­
lo graf i tzne.

Winogrona dla podopiecznych
Wydział Pracy i Opieki Społecznej, ul. Kanta- 

ka 2/5, wydawać będzie dnia 18 bm. od gadziny 
10—19 i dnia 19 bm. od godziny 8—13-tej przy ul. 
Mostowej 6 (Dom Starców) bezpłatnie winogrona 
dla podopiecznych korzystających ze wsparć 
Opieki Społecznej i to dla kobiet ciężarnych 
i karmiących. Wyżej wymienieni zgłoszą się w 
pcdanym czasie z odpowiednim opakowaniem po 
odbiór winogron.

W razie niemożności osobistego stawienia się 
po odbiór, zgłosić 6<ię mogą inne osoby upoważ­
nione do tego.

75 tys. zł na odbudowę Ratusza
Członkowie Spółdzielni,, Mleczarnia Poznań­

ska" złożyli kwotę 75 tysięcy zł na odbudowę 
Ratusza poznańskiego. Wręczając ten dar pre­
zydentowi miasta mgr. Sroce, prezes Rady Nad- 
zoiczej ob. Rączkowski powiedział m. in.:

„Chłopi polscy, właściciele tej Spółdzielń; 
pragną czynem tym zamanifestować swoją mi­
łość dla miasta Poznania i swoją cześć dla naj­
wspanialszego jego zabytku. Ten chłopski, spół­
dzielczy dar jest wyrazem obywatelskiej dojrza­
łości i patriotyzmu polskich chłopów, a równo­
cześnie jest wyrazem ideowego nastawienia 
spółdzielczości rolniczej".

Potwierdzając odbiór tak znacznej kwoty, 
Prezydent m. Poznania prosi wszystkie spółdziel­
nie o szlachetne współzawodnictwo w ofiarności

Mimo słabego słanu zdrowia 
prof. Kanreński 

stanie przed sądem 27 bm.
(lk) W związku ze zbliżającym się terminem 

rozprawy znanego muzykologa i-ucjana Kamień­
skiego, która odbędzie się 77 bm.. dow 
6ię, że Kamieński od‘dnia 30 lipca przebywa w 
szpitalu więziennym. Według <h«vv-dLd 
więziennego stan chorego jest dość poważny 
gdyż cierpi on na silne osłabienie mięśnia serco­
wego, rozedmę płuc oraz na przewlekłe zapalenie 
gruczołów szyjnych. Stan jego jest podgorączko­
wy, ale lekarze oświadczają, że będzie jednak 
mógł stanąć przed sądem w dniu 27 bm.

Cdnowicdamy czytelnikom
P. Leon Kaczmarek z Poznania. — Nic na to

Eie poradzimy.
P. Tadeuszowi Oses z Pniew. — Przyjęliśmy 

wyjaśnienie do wiadomości. Zapewniamy Pana 
że pretensyj żadnych nie mamy.

„Pijaństwo". — Piszą Panowie tak: „wypiliśmy 
scbie po 2 i na to piwo...". Wydaje się, że było 
nieco więcej — prawda? Bo skoro Panowie pi- 
szą, że za pijaństwo istnieją kary do trzech ty­
sięcy złotych lub areszt, to chyba takie kary 
Panom... po dwóch nie groziły. Projekt, by mili­
cjanci odprowadzali do domów wszystkich za­
przysiężonych przyj acieli Monopolu Spirytuso­
wego (tego poważnego źródła dochodu Skarbu 
Państwa) też się nie zrodził... po dwóch. Alkohol 
zdaniem Panów, jest lekarstwem. Owszem, ale 
tylko do dwóch. A w ogóle! Obawy Panów, że 
Monopol Spirytusowy „plajtnie", są płonne. Bę 
dzie istniał.

P. Kasprzak Józef. — W czasie okupacji prze­
chodził Pan te wszystkie cierpienia, na które 
każdy dobry Polak był narażony. Stał Pan pod 
murem, ukrywał się Pan... lecz czy Pan przypu­
szcza, że to zwalnia Pana obecnie od obowiązku

Z posiedzenia M. R. h'«

Ziemniaki
Poniedziałkowe posiedzenie Miejskiej Rady 

Narodowej było bardzo interesujące.
Jedną z naszych bolączek jest sprawa szpital­

nictwa i opieki nad chorymi. Chorobą, która czyni 
ogromne spustoszenia wśród dzieci i dorosłych, 
szczególniej w chwili obecnej jest gruźlica. Walka 
z tą chorobą jest trudna, gdyż obecne warunki 
gospodarcze uniemożliwiają zastosowanie pod­
stawowego środka leczniczego, jakim jest obfite 
i treściwe odżywianie. Pomimo, że ogólnie lecze­
nie plucno-chorych znacznie się poprawiło — da­
leko jeszcze do osiągnięcia takich warunków, któ­
re odpowiadałyby rzeczywistym potrzebom.

Posiadamy na terenie miasta kilka przychodni 
dla plucno-chorych oraz odbudowany specjalny 
szpital przy ulicy Szamarzewskiego, do którego 
przeniesiono chorych z Grobli, gdzie znajdowa.i 
się w nieodpowiednich warunkach, lecz szpital ten 
nie posiada potrzebnych aparatów, a przede 
wszystkim Roentgena. O ile dotychczas istniała 
możliwość prześwietlania chorych — znajdują­
cych się na Grobli — w Szpitalu Miejskim, to 
obecnie jest to prawie niemożliwe ze względu na 
odległość.

Wiceprezydent Drabowicz w odpowiedzi na in­
terpelację oświadczył, że Zafząd miasta czyni 
starania w pierwszym rzędzie o to, ażeby chorzy 
otrzymywali dziennie 1 litr mleka, a nie jak do­
tychczas % litra, oraz lepsze wyżywienie. Przy­
puszczać należy, że sprawa aparatu roentgenow- 
skiego zostanie pomyślnie załatwiona, ponieważ 
otrzymaliśmy kilkanaście wagonów z darów 
UNRRY — lecz podział ich dokonany został w 
ten sposób, że bez badania zawartości — część 
przyznano miastu, a część Uniwersytetowi Po­
znańskiemu. Przy rozpakowywaniu i sporządza­
niu inwentury okazuje się nieraz, że pewne czę­
ści znajdują się w wagonach przyznanych U. P. 
i na odwrót. To „salo-monowe" rozstrzygnięcie 
utrudnia ogromnie pracę i opóźnia zaopatrzenie 
naszych szpitali w niezbędne aparaty i narzędzia.

W Poznaniu powstanie Komitet Odbudowy 
Ratusza

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego ze­
brania, nowi radni: ob. ob. Edward Kozak. Cze­
sław Grudzina-Grudzielski, Franciszek Frącko­
wiak i dr Jarosław Ślu-zar — złożyli ślubowanie.

Do tymczasowej Komisji Lokalowej wybrano 
ob. Józefa Majchrzaka, a do Komisji teatralno- 
artystycznej dra Jarosława Śluzara.

Ażeby przywrócić jak najprędzej Ratuszowi po­
znańskiemu jego właściwą szatę — postanowiono 
utworzyć specjalny Komitet Odbudowy Ratusza. 
Zadaniem Komitetu będzie nie tylko organizowa­
nie zbiórek na ten cel na terenie Poznania i wo­
jewództwa, lecz zainteresowanie tą sprawą całej 
Polski. Ratusz poznański jako zabytek architek­
toniczny — jedyny tego rodzaju w Polsce —- jest 
nie tylko własnością jednej dzielnicy — lecz ca­
łego narodu. Organizacje społeczne przedstawią 
kandydatów Prezydium M. R. N., która łącznie 
z Komisją Wyborczą Rady uzgodni skład Komi­
tetu i przedstawi plan plenum Rady na jednym 
z najbliższych posiedzeń.

Pożyczka na odbudowę rzeźni i zapomogi 
na pokrycie deficytu budżetowego

Stosownie do wniosku referenta Komisji finan­
sowej _ upoważniono Zarząd miasta do zaciąg­
nięcia w Komunalnym Banku Kredytowym po­
życzki w wysokości 3 milionów złotych na od­
budowę rzeźni.

Postanowiono zwrócić się do Komisji komunal-

W^eczRa do Zielonej Góry
W sobotę dnia 21 bm. o godz. 6.05 wyjazd wy­

cieczki do Zielonej Góry na Święto Winobrania. 
Koszt w wycieczce 1100 zł, dla członków Sekcji 
Turystycznej 20 proc, zniżki, dla członków „Czy­
telnika" i PTK 10 proc. Zapisy do dnia 20 bm. 
godz. 12-tej przyjmuje Spółdzielnia Wydawnicza 
.Czytelnik", ul. Wyspiańskiego 10, pok. 2.

Wykolejenie wagonu na Dworcu Głównym
W poniedziałek, 16 bm. wydarzył się wypadek 

wykolejenia na terenie Dworca Głównego w 
Poznaniu. W czasie, gdy pociąg zdawczy wyje­
chał z Dworca Głównego w kierunku Tamy 
Garbarskiej, na ten sam tor wyjechał samowolnie 
parowóz manewrowy z jednym wagonem, wsku­
tek czego nastąpiło zderzenie. Uszkodzone zo­
stały w znacznym stopniu podtorze, a wagon 
manewrowy wywrócił się. Pierwsze dochodzę 
nia wykazały, że winę za wydarzenie ponoś- 
maszynista i drużyna przetokowa parowozu ma­
newrowego. (ak).

płacenia podatku? Nie wyobrażamy sobie, że 
stojąc pod murem przed lufami niejnieckimi, li­
czył Pan na to, że Polska zwolni Pana od podat­
ków. Pracował Pan wtedy dla kraju, dlaczego 
nie ma Pan pracować i dzisiaj. Przyznaje nam 
Pan rację, prawda?

P. Jesionek. — Trzeba odczekać sprawy: sądy 
sa cierpliwe, ale sprawiedliwe.

Roman S. O. — Widać, że stawia Pan pierwsze 
kioki. Prosimy nie zrażać 6ię naszą krytyką i w 
dalszym ciągu nad sobą pracować. Pejsaż, który 
Pan ujżał, to bardzo słaby wiersz. Prosimy wy­
tłumaczyć nam, gdzie Pan „słyszał czar, co w tra­
wie szeleści" i co to są „wonne wienia"? Lecz 
powtarzamy: pracować nad sobą i dużo czytać.

P. Bogdanowicz Leon. — Oto czterowiersz z 
Pańskiego „utworu":

Pamiętam dobrze dni czasu tego,
Widziałem przestrach ludu polskiego 
I nie zapomnę tej chwili strasznej,
Bo ją odczułem na skórze własnej".

A wiersza Pan nie odczuł na skórze własnej? 
Bo my tak. (L h. n.)

wszystkich
„Z ofiarnej walki najwierniejszych synów na­

szego narodu powstała do niepodległego i suwe­
rennego bytu Polska, w przekonaniu, że jej od­
wieczny wróg germański — oraz faszyzm hitle­
rowski zdeptany został na zawsze. Niestety — 
ofiarna krew żołnierza polskiego u boku swego 
wiernego towarzysza broni — żołnierza radziec­
kiego, nie znalazła należytego uznania pośród nie­
których mężów stanu koalicji przeciwfaszystow- 
skiej. Odżywają błędy roku 1918/19, które-do- 
orowadziły nie tylko do odbudowy niemieckiego 
imperializmu i wojującego militaryzmu, lecz, co 
gorsza, do powstania hitlerowskiego faszyzmu, 
który Europę, szczególnie zaś narody słowiańskie 
— Polskę i Związek Radziecki — zalał morzem 
krwi. Ziemię tych narodów usiał gęsto szubieni­
cami, krematoriami, jak i obozami koncentra­
cyjnymi.

Krew przelana — to testament utrwalający po­
kój świata narodów znękanych ostatnią wojną.
I dziś, gdy Organizacja Narodów Zjednoczonych 
dąży do stabilizacji pokoju, w momencie, kiedy 
Związek Radziecki szczególnie zmierza do uni­
cestwienia raz na zawsze germańskiego faszyzmu 
i jego imperialistycznych celów, występują nie­
którzy mężowie stanu zwycięskiej koalicji w roli 
opiekunów i obrońców rzekomo pokrzywdzonych 
Niemców. Wystąpienia te, skierowane są w szcze­
gólności w nasze granice zachodnie na Bałtyku, 
Odrze i Nisie Łużyckiej. Dowodem tego wystą­
pienie publiczne w Stuttgarcie sekretarza stanu 
USA, p. Byrnesa, które zmierza do gospodarczego 
połączenia wszystkich stref okupacji sojuszników 
Rzeszy Niemieckiej.

W naszym zrozumieniu wystąpienie p. Byrnesa 
jest bezpośrednim zagrożeniem naszej niepodleg­
łości, suwerenności oraz granic na zachodnich 
prastarych rubieżach polskich, jest zakwestiono­
waniem naszego prawa do Ziem Odzyskanych, 
zagospodarowanych i zaludnionych przez milio­
nowe rzesze tam osiadłych Polaków. Dlatego tego 
rodzaju wystąpienie piętnujemy i zaznaczamy:

Wara od naszych granic zachodnich!
Precz z opiekunami i obrońcami niemieckiego 

faszyzmu!
W oparciu o sojusz Polski ze Związkiem Ra­

dzieckim gotowi jesteśmy wszelkie tego rodzaju 
zakusy odeprzeć na zawsze.

Naród polski pomimo doznanych krzywd ape­
luje pod adresem p. Byrnesa, by zrozumiał, że 
pokój Europy i świata — to kompletne zniszcze­
nie niemieckiego militaryzmu i ograniczenie roz­
woju gospodarczego Niemiec.

Przelanej krwi słowiańskiej nie pozwołimy po­
hańbić nową rzezią wojenną. W oparciu o sojusz 
Polski ze Związkiem Radzieckim — sparaliżujemy 
wszelkie zakusy i próby odbudowy niemieckiej 
potęgi gospodarczej jako groźby nowej zawieru­
chy wojennej.

Opiekunom i obrońcom Niemiec wara od na­
szych granic na Bałtyku, Odrze i Nisie Łużyc­
kiej.** (i* £•)

na zimę dla
nego funduszu pożyczkowo-zapomogowego o 
przyznanie gminie miasta Poznania: a) zapomogi 
na pokrycie niedoboru budżetowego za r. 1945/46 
w wysokości 17 553 528 zl; b) zapomogi na po­
krycie przewidzianego niedoboru budżetu na rok 
1946 w wysokości 94 575 000 zl; c) pożyczki bez­
procentowej w wysokości 12 milionów zl na spłatę 
pożyczek krótkoterminowych, zaciągniętych w 
Komunalnym Banku Kredytowym.

Opłaty administracyjne od zaświadczeń
Dotychczas pobierane stawki uległy zmianie i 

to: za zaświadczenia o zarejestrowaniu przedsię­
biorstwa, wystawione eelem przewozu towaru — 
oplata wynosić będzie 100 zł; za wystawienie legi­
tymacji samodzielnego agenta handlowego — 
1000 zt; za przedłużenie legitymacji samodzielne­
go agenta handlowego na rok następny — 100 zt.

Zwiększy się ilość 
przedsiębiorstw gastronomicznych

Dość szeroką dyskusję wywołała sprawa usta­
lenia ilości przedsiębiorstw gastronomicznych w 
Poznaniu. Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Aprowizacji i Handlu — jedno przedsiębiorstwo 
przypada na 800 mieszkańców. Ponieważ obecnie 
mamy w Poznaniu około 280 zakładów gastrono­
micznych — liczba ta może być zwiększona 
do 335.

Radni w dyskusji poruszali sprawę istniejących 
lokali tzw. „nocnych" oraz nieobywatelsk:ego na­
stawienia niektórych właścicieli, którzy tolerują 
niepłacenie miejskiego podatku konsumcyjinego. 
Za przekroczenia tego rodzaju postanowiono sto­
sować surowe kary (odebranie koncesji).

W konkluzji uchwalono podział koncesji w na 
stępujący sposób:

restauracje —• 125, bary — 20, kawiarnie — 55, 
cukiernie — 30, bufety — 10, paszteciarnie — 5. 
winiarnie, piwiarnie, pokoje gościnne przy handlu 
win, wódek itp., herbaciarnie — 40, jadłodajnię 
— 50.

Zaopatrzenie ludności w ziemniaki
Radny Baranowski referował wniosek Komisji 

ustalającej rozdział kontyngentów i kontrolują­
cej rozprowadzenie tychże w sprawie przydziału 
ziemniaków dla ludności naszego miasta. Wobec 
słabego urodzaju — postanowiono zwrócić się 
do czynników miarodajnych o wydanie zakazu 
wywrnzu ziemniaków z naszego województwa, a 
będące do rozporządzenia zapasy podzielić mię­
dzy posiadaczy kart żywnościowych wszystkich 
kategoryj (I, II, III).

Umożliwić chętnym naukę
W wolnych glosach poruszano sprawę kształ­

cenia się dorosłych na kursach wieczorowych. Z 
przykrością stwierdzono, że nie wszyscy zdają so­
bie sprawę z doniosłego znaczenia takich kursów. 
Niektórzy pracodawcy uniemożliwiają swym pra­
cownikom udział w nauce — wyrządzając tym 
krzywdę nie tylko jednostkom, ale i społeczeń­
stwu. M. R. N. apeluje do wszystkich, którzy za­
trudniają pracowników — pragnących się do­
kształcać — o przyjście im z pomocą i umożliwie­
nie korzystania z nauki.

Odpowiedź ByrnesowI
Radny Grajek, mówiąc o zakusach na nasze 

granice zachodnie, zgłosił następującą rezolucję, 
którą M. R. N. jednogłośnie uchwaliła:

Ceny biletów wstępu 
na Targi Poznańskie
Jak się dowiadujemy, cena biletu wstępu na 

zbliżające się Targi Poznańskie wynosić będzie 
50 zł, dla wojska natomiast, młodzieży studiują­
cej i' wycieczek ponad 20 osób, opiata wyniesie 
20 zl od osoby.

Arsenał broni 
w domu prywatnym

(lk) W czasie rewizji przeprowadzonej u 41-le- 
tniego Ignacego Gustawskiego z Obłączka, pow. 
wrzesińskiego, znaleziono cały arsenał broni, 
przechowany w metalowej skrzyni, m. in. 80 gra­
natów zaczepnych, 63 spłonek do granatów, 48 
zapalników, 12 nabojów rewolwerowych, rewol­
wer, pistolet, teszyng, dubeltówkę, pepeszkę oraz 
inne materiały wybuchowe. Gustawski zwolniony 
swego czasu z wojska zaopatrzył się w zaświad­
czenie stwierdzające, że jest upoważniony do no­
szenia broni.

W wyniku przeprowadzonej ostatnio rozprawy 
m trybie doraźnym, Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Poznaniu skaza! Gustawskiego na karę śmierci 

, przez rozstrzelanie, pozbawiając go równocześnie 
wszelkich praw publicznych i obywatelskich na 
zawsze.

Tramwaj wpadł na aulo 
ambasady francuskiej

(Ss) Wczoraj w południe miał miejsce wypadek 
samochodowy, który szczęśliwym trafem nie po­
ciągnął za sobą ofiar w ludziach.

Przy zbiegu ulic Zwierzynieckiej i Roosevelta 
r..i przejeżdżający na samym zakręcie samochód 
ambasady francuskiej w Warszawie, wpadl wóz 
tramwajowy nr 7.

Samochód doznał poważnych uszkodzeń. Kie 
rowcy Marianowi Sobieszczańskiemu udało się 
wyjść z wypadku caio. Jak ustaliły pierwsze do­
chodzenia, winę ponosi motorniczy wozu 
M. P. K. E., który nie zahamował na skręcie, 
mimo, że regulujący ruch milicjant dał znak 
przejazdu dla samochodu.

Przez lupę

Jesień, kwiatki i kaktusy
Zęby to choć była wiosna i maj! Zęby słowiki 

po krzaczkach kwiliły i ludziom przewracały 
klepki w głowie! Ale nie. Jest już stateczna je­
sień, a ludziom zachciewa się jeszcze jakichś 
wiosennc-amorowych dowcipów. Wabią icn 
kwiaty kwitnące na klombach w parkach i reszt­
ki liści wiszące na drzewach. Nie zwracają uwa­
gi na napisy widniejące na trawnikach, tylko z 
wielkiej miłości dla „pani serca" i „pana myśli", 
zrywają ostatnie kwiaty zdobiące parki, skubią 
mizerne, z trudem odchowane po działaniach 
wojennych gałązki, na których wiszą jeszcze ja­
kieś strzępki liści.

„Masz najdroższa!” I najdroższa bierze pod 
płaszcz i zmyka do domu, żeby co dzień, spoglą­
dając na usychający dowód miłości najdroższe­
go, myśleć z podziwem o jego „bohaterstwie". 
Istotnie, wielki wyczyni Wieczorem park jest 
przyciemnawy i można garściami rwać kwiaty. 
Rzadko kto się jednak zastanowi, że jeżeli każdy 
mieszkaniec Poznania zerwie w roku tylko jedną 
gałązkę i jeden kwiatuszek, to na przyszły rok 
będzie o 300 000 gałązek mniej, a kwiatów pra­
wdopodobnie nie będzie ani na lekarstwo.

Od pewnego czasu sentyment wielu osób prze­
niósł się także na kaktusy znajdujące się w po­
znańskiej' palmiarni. Ja je także lubię, ale oczy­
wiście nie aż tak bardzo, żeby na mięsistych li­
ściach wyskrobywać inicjały mego najdroższego, 
o pod nimi serce przebite strzałą, żeby każdy za­
raz wiedział o co chodzi. Pomysł nie jest zresztą 
zly, ale też nie nowy. Jeszcze przed pierwszą 
wojną światową ultrasentymentalni Niemcy lan­
sowali serduszka szczególnie uparcie, przedsta­
wiając je na wszystkich pocztówkach imienino­
wych, wraz z całującymi się gołąbkami w je­
dnym narożniku, a różowym prosiaczkiem z pod- 
kowką w drugim. Zresztą nie to jest ładne co jest 
ładne, lecz to co się temu lub owemu podoba. 
Jak kto się przy serduszkach upiera, bardzo pro­
szę! Przypominam tylko, że jest jesień i jeżeli 
kłoś chce wyznawać miłość bez słów, to nie na 
kaktusach, bo to podobno przynosi nieszczęście, 
a na pewno trzeba będzie płacić przyzwoitą karę.

Również nie wypada uwieczniać się na mu- 
racb zabytków, na przykład: mauzoleum Raczyń­
skich w Rogaiinie. Przede wszystkim taka baz­
granina nie jest absolutnie ozdobą i niczym nie 
przyczyni się do upiększenia tej czy innej pa­
miątki, a po drugie potomni, dla których to jest 
przeznaczone, tak czy owak nie będą tego czytać 
ze wzruszeniem. Najwyżej zastanowią się nad 
wandalizmem przodków, albo w ogóle zdziwią 
się, że dziadek i babka aż tak niegramatycznie 
pisali. Oczywiście, jeżeli te „cenne" napisy nie 
będą wcześniej usunięte przez konserwatorów 
z-.bytków, którzy dla sercowo-strzałowo-amoro- 
wych wynurzeń mają nader maio wyrozumienia.

DAN-LOT
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Środa, 18 września 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Faust"; Jutro, 
godz. 19-ta — „Zemsta Nietoperza".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Dlaczego 
laraz tragedia?"

Teatr Nowy: dziś, godz. 19.30 — „Moja siostra 1 Ja" 
(przedstawienie zamknięte); Jutro, godz. 19-ta —
Artyści" (premiera).
Teatr Aktora i Lalki, św. Marcin 8: dziś 1 Jutro, 

godz. 16-ta — „Szewczyk Dratewka".
Cyrk państwowy nr 2, «tl. Niezłomnych. Cyrk czynny 

dziś i jutro o godz. 19.45

.W kinacb poznańskich:
Apollo — „Biały murzyn"; Bałtyk — „Nasz okręt"; 

Muza — „Ciche wesele"; Rialto — „Ta, co broni 
cjczyzny"; Warta — „Szyrmet-Chan".

Początek seansów w kinie „Bałtyk" o godz. 15.30, 
17.45 i 20-tej; w niedzielę seans dodatkowy o godz. 
1S.15. W pozostałych kinach o godz. 16-teJ, 18-tsj 
1 20-tej; w niedzielę od godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego
Dziś, w środę, wraca na afisz Gounoda „Faust" z 

udziałem najwybitniejszych artystów w partiach na­
czelnych pp. Dudicz-Latt szewskiej, Wolińskiego, Urba­
nowicza i Kozaka z pp. Janowską, Kostalówną i Mi- 
kulinem. Dyryguje dyr. dr Z. Latoszewski.

Zapowiedź premiery „Hrabiny" Moniuszki wywo­
łała ogromne zainteresowanie. Odbędzie, się ona w 
sobotę, 21 bm., w ramach uroczystej inauguracji no­
wego sezonu operowego Końcowe próby odbywają 
się pod kierownictwem muzycznym dyr. dra Z. Lato- 
szewskiego, reżyserskim p Urbanowicza. Piękny po­
kaz baletowy skomponoy ał Jerzy Kapllński, wspa­
niałe i stylowe dekoracje projektował Zygmunt 
Szpingier. ,

Zebrania w dniu 19 września
Dzielnicowy Komitet l*rs Łazarz i Górczyn — o 

godz. 18-tej w lokalu partyjnym przy ul. Limanow­
skiego 24 (Spokojna).

Cech Tapicerów i Dekoratorów —- o godz. 18-tej 
w lokalu ob. Sternal przy ul. M. Focha 82.

KOMUNIKATY
Związek Inwalidów Wojennych R. P. Koło Po­

znań przypomina swym członkom o dostarczeniu 
kert wymiennych na karty żywnościowe na mie­
siąc październik najpóźniej" do dnia 20 bm. Dzie­
ci ponad 16 lat, uczęszczając do szkoły, winne 
dostarczyć legitymacje względnie zaświadczenia 
szkolne. Karty wymienne nie dostarczone na 
czas nie będą po terminie względniane.

Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i Prze­
mysłu przypomina, że w myśl rozporządzenia Mi­
nistra Aprowizacji i Handlu z dnia 23. 2. 1946 r. 
podawaniem do spożycia na miejscu sprzedaży 
jakichkolwibk potraw, napojów itp. mogą trudnić 
s;ę jedynie przedsiębiorstwa gastronomiczne. Po­
dawanie potraw względnie napojów (piwa, wo­
dy sodowej) w innego rodzaju przedsiębior­
stwach, np. kioskach, straganach, sklepach spo 
żywczych, sklepach cukierków jest niedozwolone 
i karalne (grzywną do 10 000 zł względnie 14 dn; 
aresztu). Istniejące w tych przedsiębiorstwach 
urządzenia do konsumcji na miejscu, jak stoliki, 
krzesła, szklanki itp. winny być niezwłocznie 
zlikwidowane.

Kto może udzielić informacji o Borówce Bro­
nisławie, ur. 14. 9. 1914 r., który rzekomo zagi­
nął na froncie 39 r.

Kisielewskim Janie Kazimierzu, ur. 26. 11. 1893 
roku przebywającym w obozie Wildflecken — 
Bawaria.

Knychale Feliksie, ur. 4. 10. 1897 r. b. więźniu, 
Olejniczaku Feliksie, ur. 13. III. 07 r. b. więźniu 
Gross-Rosen.

Informacje do P C. K. Poznań, Asnyka 5.

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Handlowego w Po­
znaniu, Śniadeckich 54/58, ogł.isza, że egzaminy dla 
eksternów z zakresu programu nauki 4-klasowego 
gimnazjum handlowego odbędą się w czasie od 12-go 
października do 20 października br.

Podania o dopuszczenie do egzaminu Dyrekcja 
przyjmuje najpóźniej do dnia 1 października br. Do 
podania należy dołączyć: metrykę urodzenia, świa­
dectwo moralności, ostatnie świadectwo szkolne, za­
świadczenie z odbytej co najmniej jednorocznej
praktyki biurowej lub handlowej i własnoręcznie
napisany życiorys. 32869

Dyrekcja Miejskich Liceów Handlowego 1 Admini­
stracyjnego w Poznaniu, ul. Śniadeckich 54/58, po­
daje do wiadomości, że wykłady na wydziale banko­
wym rozpoczną się w środę, dnia 18 bm„ o godzinie 
18-tej. 32361

Kurs kreśleń mierniczjch. Wydział Pomiarów Urzę­
du Wojewódzkiego Poznańskiego organizuje w Pozna­
niu 12-miesięczny kurs kreśleń mierniczych.

Wymagane jest posiadanie co najmniej ukończonych 
7 klas szkoły powszechnej. Kurs rozpocznie się 1-go 
października 1946 r; i będzie prowadzony w godzinach 
popołudniowych.

Programem objęte będą następujące przedmioty: 
elementy miernictwa, rysunki odręczne, kartowanie, 
elementy kartograficzne, pismo techniczne, kreślenie 
miernicze i kreślenie kai to graficzne.

Opłata za kurs ustalona jest na 250,— zł miesięcznie. 
Podania wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem 
oraz odpisem ostatniego świadectwa szkolnego nabsźy 
skierowywać do Wydziału Pomiarów Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu, ul. Jana III nr 4, dokąd na­
leży się również zwrócić po ewentualne bliższe infor­
macje.

Termin wnoszenia podań mija z dniem 20 września 
br. W wypadku niezgłoszenia się przewidzianej ilości 
kandydatów, kurs się nie odbędzie. 9-320

Program audycyj radiowych na czwartek, 19 bm.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna 1 kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Program na dzień 
bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna na wszystkie roz­
głośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffman. Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 Muzyka lekka 
na wszystkie rozgłośnie polskie w wykonaniu Orkie­
stry Poznańskiego Pułku Piechoty pod dyr. por. Jana

Wojnowskiego; 8.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.W 
Audycja poranna z Krakowa; 7.30 Powtórzenie naj­
ważniejszych .wiadomości dziennika porannego 7.35 
Muzyka poranna z W-wy 8.20 Informacje ogólnopol­
skie; 8.30 Pogadanka sportowa; 8.40 Z muzyki operowej 
(płyty); 9.00 .Przerwa; 11.30 Audycja dla dzieci pt. 
„O czym drzewa gadają" Marii Konopnickiej w radio- 
fonizacji Niny Swiderskiej; 11.50 Przegląd prasy wiel­
kopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży ma­
riackiej z Krakowa; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 
Arie i pieśni w wykonaniu Heleny Warpechowskiej; 
12.55 „5 minut poezji"; 13.00 „Na Ziemiach Odzyska­
nych"; 13.15 Z życia narodów słowiańskich; 13.25 Mu­
zyka obiadowa. Wykonawcy: Sekstet P. R. i Robert 
Młynarczyk (piosenki); 14.00 „Wyprawa Gunuara" — 
opowiadanie dla dzieci w opracowaniu Zofii Karpo- 
wiczowej; 14.15 Audycja dla młodzieży; 14.30 Reportaż; 
14.40 Rezerwa; 14.50 Muzyka radziecka (płyty); 15.20 
„Gentlemeni bez maski", pogadanka w opracowaniu 
Jana Boruny; 15.30 Wiadomości bieżące; 15.35 Nadpro­
gram; 15.50 Pogadankę pt. „Co piszą Niemcy o sobie" 
wygłosi Witold Dąbrowski; 16.00 Dziennik popołud­
niowy; 16.30 Utwory fortepianowe kompozytorów pol­
skich w wykonaniu Lecha Miklaszewskiego; 16.55 Od­
czyt na wszystkie rozgłośnie polskie pt. „Laureaci 
miasta Poznania"; 17.10 „Mozaika muzyczna". Wyko­
nawcy: Maria Namysłowska (śpiew), Helena Huzarska 
(klinga), Marian Dobrzyński (skrzypce), Mieczysław 
Woźniak (flet), Kazimierz Slizowski (saksofon) i Wła­
dysław Szpilman (fortepian); 17.50 Odbudowujemy War­
szawę; 17.55 „Ze świata radia"; 18.00 Kącik świelico- 
wy; 18.10 „Jan Brzoza", audycja literacka w opraco­
waniu Wilhelma Szewczyka; 18.30 Recital wioloncze­
lowy Dezyderiusza Danczowskiego na wszystkie roz­
głośnie polskie. Akompaniuje Hieronim Szperka; 19.00 
„Nauka przy głośniku"; 19.30 Audycja słowno-muzycz­
na pt. „Włoska komedia ludowa" w opracowaniu 
Karola Stromengera; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 
„Nasze pieśni" w wykonaniu Marii Drewniakówny; 
20.45 Słuchowisko pt. „Banasiowa" według Marii Ko­
nopnickiej, w opracowaniu Władysława Kamińskiego; 
21.10 Muzyka lekka z W-wy; 21.45 Kwadrans prozy; 
22.00 „Pokrzywy nad Brdą" z Bydgoszczy; 22.15 Kon­
cert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Caj- 
mera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
23.20 Program na dzień następny; 23.30 Taneczne rytmy 
(płyty); 24.00 Zakończenie programu.

Początek o godz. 10-tej

Dnia 16 września 1946 r. zmarł po ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św, nasz drogi ukochany ojciec, teść, brat, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Józef Mietkiewski
w ol rok-u życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19-go bm, o godz. 10,30 
z domu żałoby w Myśliborzu, pow. Konin.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzZecii wnuki i prawnuki

Myślibórz, Poznań, Czempiń, Grzybno, Niemczyn, Przyjma, Kutno, Stany Zjednoczone

SKALE REDUKCYJNE

DESKI RYSOWNICZE

Dojazd z Bytomia do Szombierek 
tramwajem nr 5 i 9

32084

+
W pierwszą rocznicę tragicznej śmierci śp.

Wum Wortoo
odprawiona zostanie w piątek, 20 wrześ­
nia br.

msza św.
w kościele Bożego Ciała o godzinie 8-mej.

Rodzina.
Szwajcarska 41, m. 2. 32905

przeżywszy 62 lata.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 września 1946 r., o godzinie 10.30 

z kaplicy cmentarnej w Górczynie. Msza św. za spokój jej duszy odpra­
wiona zostanie w sobotę, dnia 21 bm., o godzinie 7-ej w kościele parafial­
nym św. Marcina przy ulicy Fredry, o czym zawiadamia wszystkich krew­
nych, przyjaciół i znajomych

. w głębokim smutku pogrążona.
rodzina.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Puszczykówko, Gniezno, Warszawa, Żydowo koło Gniezna, 

Bytom, Wrocław. 32964

PRZYKIADNIOE

oraz
wszelkie przybory kreślarskie 

poleca
ST. KOZŁOWSKI 

Skład papieru 
Poznań, Dąbrowskiego 4

przy moście Teatralnym, tel. 49-35

W nocy z dnia 16 na 17 września 1946 r. zmarła niespodziewanie po 
krótkich cierpieniach moja ukochana żona, nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, babka, bratowa i ciotka, śp.

z Ząbków

Helena Zakrzewska

1 Za nadesłane nam z okazji naszego g 
ś ślubu życzenia, kwiaty i podarki skła- | 
1 damy wszystkim życzliwym serdeczne f

Bóg zapłać
| Stefania i Zygmunt Wiklińscy | 
I Poznań, Piekary 9

32848 |
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Dnia 16 września br. została 
otwarta po 7-letniej przerwie

ZIELOnfl APTEKA
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ul. Wrocławska 31 - teł. 35-34
9-316

Miejskie karty odzieżowe
na miesiące sierpień i wrzesień

rejestruje
niezależnie od rejestracji za miesiąc 

maj czerwiec i lipiec 
w innej Spółdzielni

„Polska Centrala** Spółdz. Spoż. Prac. Kolej.
Specjalny Sklep Włókienniczy 
Poznań, Walki Młodych 10 a

 33025

Kupimy

maszynę do liczenia
i

spawarkę elektryczną
na prąd zmienny 220-380 V. 300 Amp. 

Zgłoszenia

P/lliSTWOWE K81SIIIH SMMHE
Poznań, ul. Gąsiorowskich 4

Tel. 65-C3 i 69-97
9-311

3 ślusarzy
1 szofera-mechanika
przyjmie zaraz

JUT M Haftowa Ii
Zgłoszenia; ul. Słowackiego 40

32793

law tafliewe
nowe lub używane 
kupi natychmiast

F-a „Renoma“
Poznań, St. Rynek 23 

32844

Kola I osie większa Ilość
do wozó,v s krzyniowych — 
platform 3 i 4 calowe oraz 
na pełnych gumach -3 ko­
rzystnie. Telefon 20-01.

ROLNICZA CENTRALA MIĘSNA
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie

A Oddział
) ^^Śląsko-Dąbrowski V

- wBYTOMIU
ni. Chrzanowskiego 10

Wydział Hodowlany

urządza w niedzielę 22 i w poniedziałek 23 września 1946 
w majątku SZOMBIERKI pod Bytomiem

POKAZ-PRZETARG
zwierząt hodowlanych i użytkowych:

koni, krów, jałowic, knurów, maciorek, owiec, 
kóz i drobiu

WANDA SZCZEP ANI AK6WN A 
ze Śremu

STEFAN SOBKOW1AK
z Zaniemyśla

zawiadamiają o swym ślubie, który odbę­
dzie się w sobotę, 28 września 1946. o godz. 
9,30 w kościele parafialnym w Śremie.

Śrem, ul. Mickiewicza 58. „
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. §

Za nadesłane z okazji naszego ślubu ży­
czenia, kwiaty i podarki, składamy wszyst­
kim życzliwym serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ 
Zofia i Edmund Koralewscy 

Poznań, Jarochowskiego 32.
32943

„BAŁTYK"
HURT Kantaka 7 DETAL
tel. 77-15 tei. 27-63

Poleca po cenach dziennych 
bezkonkurencyjnych:

Nowe szkockie śledzie
Dorsz świeży — wędzony 

Flondry — Węgorze — Śledzie wędzone 
Konserwy rybne 32173

SKłaflat wniosfri flo Państwowego Piana Inwestycyjnego
W związku z przygotowaniami do opracowania Planu Inwe­

stycyjnego wzywa Poznańska Dyrekcja Odbudowy wszystkie 
zainteresowane instytucje, władze i urzędy do składania wnio­
sków inwestycyjnych.

Formularze dla miasta Poznania wydaje Poznańska Dyrekcji 
Odbudowy, ulica Dąbrowskiego 12, 415/4.

Formularze dla województwa poznańskiego wydaje Woje­
wódzki Wydział Odbudowy, Plac Kolegiacki, pokój 304.

Wypełnione formularze należy zwrócić wyżej wymienionym 
władzom w terminie do dnia 22 bm.

Dyrektor
9-J1J (arch. J. Cieślińskf)
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Ogłoszenie
Rlem?eckiIjOdli?tyNarodowej1 w?glęJdn?e do wiadomośc1’ następujące osoby wpisane przez okupanta do n, m i iv grupy

J w^81^onie do jednej z grup uprzywilejowanych, złożyły wnioski rehabilitacyjne:

Imię i nazwisko Data urodzenia
Miejsce zamieszkania 
w chwili otrzymania 
wykazu niemieckiego

Miejsce zamieszkania 
w dniu l i 1345 r.

1. Karol Tomasz Reid 28 12 iar?
?• J?'^2’?óip"yby,sk» »■ 1889

Maksymilian Mrugowski
а. Antoni Muszyński 
5. Helena Muszyńska z d. Kaczmarekб. Jerzy Muszyński
7. Krystyna Muszyńska
8. Zofia Kortz
9. Jan Mikołajczak 

18. Józef Mazuch

11. Maria Mazuch
12. Gustaw Bronikowski
13. Wiktoria Maciejewska z d. Bielska
14. Gabryela Rachfahl
15. Wawrzyn Liszka
16. Zofia Rożnowska
17. Karol Neubauer

18. Emjna Neubauer z d. Nagel
19. Amalia Matysek z d. Neubauer
20. Alfons Kowalski
21. Magdalena Kowalska
22. Helena Matysiak
23. Berta Bujna z d. Koch
24. Edward Pieprz
25. Anna Pieprz
26. Danuta Pończa
27. Halina Staszak z d. Pflaum 

. 28. Tadeusz Bensch
29. Irena Opitz z d. Dolata
30. Bernard Jagach
31. Władysława Kols z d. Lorenz
32. Leon Sobierajski
33. Barbara Sobierajska z d. Brunner
34. Rybicki Alfons

35. Melania Kempińska z d. Libsz
36. Ryszard Karol Feier
37. Elżbieta Feier z d. Staśkiewicz
38. Mieczysław Ryszard Feier
39. Henryk Feier
40. Józef Karol Derfert
41. Maria Wentzel z d. Rugę

42. Paweł Masztaller
43. Antonina Masztaller z d. Majchrzak

1.
31. 3. 1895
5. 1. 1906 
0. 2. 1928
6. 1. 1930 
3. 6. 1913 
8. 2. 1913

Swarzędz, Stary Rynek 11
Poznań-Junikowo 
Pozn., Grodziska 31'33, m. 1 
Poznań, 3 Maja 2, m. 16

dto
dto
dto

Poznań, Drzymały 13, m. 3 
Poznań, Poznańska 8—10,

tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże

Poznań, M. Focha 144 
tamże

4. 1. 1899 Poznań, M. Focha 65, :

46. Franciszka Stckla z d. Niedoba
47. Anna Stekla
48. Jan Stekla
49. Jerzy Mulkcwskl
50. Elżbieta Walicka z d. Richter

8. 9. 1898
12. 5. 1885
2. 12. 1892
4. 4. 1918
6. 8. 1886

23. 2. 1920
23. 6. 1890
15. 10. 1885
24. 11. 1909 
31. 5. 1891
6. 8. 1890
6. 8. 1922

23. 5. 1909
9. 6. 1904

14. 11. 1913
25. 6. 1926 
21. 9. 1925
5. 10. 1891

20. 9. 1909
1. 4. 1879

18. 9. 1901
2. 6. 1897

26. 4. 1886
9. 8. 1923

6. 3. 1904
16. 7. 1904
1. 11. 1905
2. 12. 1927

30. 12. 1928
5. 7. 1890 

30. 12. 1892

2. 3. 1888
1. 4. 1904 

28 11. 1928
4. 4. 1902

2. 2. 1898
1. 6. 1925
6. 6. 1898 

10. 2. 1929 
20. 11. 1899

. 22 Poznań, Gustawa Potwo­
rowskiego 16

tamże
tamże
tamże
tamże
tąmże
tamże
tamże
tamże
tamże

tamże

tamże
tamże
tamże

tamże
Pozn., Wały Król. Jadwigi 6 tamże
Poznań, M. Focha 72, m. 14 Pozn., Wyspiańskiego 15*3 _____
Poznań, W. Garbary 4, m. 2 Poznań, krzyżowa 8. m. 13 Salzburg (Niemcy)

Poznań, Grobla 1, m. 6 tamże
tamże tamże

Nowy Dwór, pow. Płońsk Poznań, Walki Młodych

Poznań, Kopernika 7,
Ż.abikowo, pow. Poznań 
Poznań, Walki Młodych 

nr 20, m. 14 
dto
dto

Zabikowo, pow. Poznań 
dto

Poznań, Jeżycka 45, m.
Pamiątkowo, pow.Obomiki 

ń, Lii
dto

Mosina, pow. Śrem 
Poznań, Fabryczna 35a 
Poznań, Chłodna 6, m. 5 
Poznań, Różana 12, m. 4 
Poznań, Wspólna 29 
Poznań-Rataje, Polanka 
Poznań, Wierzbięcice 41/16 Poznań, Wierzbięcice 41/10 

dto tamże
Poznań-Junikowo, Grun— tamże

waldzka 32
Poznań, Umińskiego 26T8 Poznań, Kanałowa 13 
Poznań, Rogalińskiego 15/3 Poznań, Stary Rynek 85/9

dto tamże
dto tamże
dto tamże

Poznań, M. Focha 67, m. 4a Poznań, św. Marcin 3. m.ll 
Puszczykówko, p. Poznań Poznań, Biała 1, m. 8
Poznań, Dębiecka 27, m. T tamże

dto tamże
dto tamże

Pozn., Kraszewskiego 51/12 Poznań, Stary Rynek 25-28, 
m. 4

Poznań, Wawerska 11, m. 6 Poznań, Kossaka 11, m. 6

tamże
tamże
tamże
tamże

Pozn., Poznańska 53, 
tamże

tamże 
tamże
Dąbrowskiego 44/2 
tamże 
tamże

Poznań-Antoninek

Pozn.,

20, 14
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże

W wojsku niemieckim
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże
tamże

Poznań, Jarochowskiego

dto 
dto

Poznań, Sokoła 23, m. 
Poznań, Kórnicka 28

tamże
tamże
tamże
tamże

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców względe 
niosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój 24.

Poznań, dnia 14 września 1946 r. 9-282

tamże 
tamże 
tamże 
tamże
tamże • 
tamże 
tamże 
tamże

Poznań, Zwierzyniecka 9'2 
Narodu Polskiego, aby o tym do-

JLekarskie

Lekarz-homeopata dr. med.
Marian Kalinowski wznowił 
ordynację, «ł. Limanowskiego 
12 (dawniej Spokojna), przyj­
muje ló-18 — Teł. 79 36.

31584

(V — 4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 

J Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75

OHOISIE Konto; Bank 
-Społem

:j rano do 13-tef w aoboty od 8-me1 rano do !2-tef w Poznaniu 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada)

| Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
1 Surogatów Kawowych |

i Namiastek Spożywczych
Centrala w Warszawie

, \ podlegle Ministerstwu Aprowizacji i Handlu
zawiadamia:

w dniach od 25. 9. 1946 do 15. 10. 1946
odbędzie się w Warszawie

Ogólno-Krajowa Wystawa 
Państwowego Przemysłu Spożywczego j

przy ulicy Koszykowej 55 (gmach Politechniki) 
Następujące podlegle nam fabryki biorą udział w wystawie:

| a) W DZIALE ŚRODKÓW KAWOWYCH:
Henryka Francka Synowie S. A., Skawina 
Zjedn. Fabryki Cykorii Ferd. Bohm & Co i Gleba, Włocławek 
Włocławska Fabr. Surog. Kawy i Cykorii „Stella", Włocławek L 
Franek i Kathreiner, Fabryka Środków Kawowych, Wrocław 
Polska Fabryka Środków Kawowych „Togama", Bierutów

■ Gdańska Fabryka Środków Kawowych, Gdańsk-Wrzeszcz
Zakłady Przemysłowe „Be-Wu-Zet“, Łowicz

Bb) W DZIALE NAMIASTEK SPOŻYWCZYCH:
„Maggi", Sp. z o. o., Poznań 10
„Winiary1*, Państw. Zakł. Żywnościowe, Winiary k. Kalisza jtf 
Państw. Fabr. Artykułów Spożywczych d. Kugel, Dziedzice iii 
Ferd. Bohm & Co i Gleba, Włocławek
(budynie, proszki do pieczenia, olejki, cukier waniliowy) ||| 

iij ZWIEDZAJCIE NASZE PAWILONY
Zapoznamy zwiedzających ze sposobami przyrządzania :i:

II kawy, wypieku ciast, budyni, zup itp.
iii P. T. SPÓŁDZIELNIE I KUPCY

Towary powyższych fabryk rozprowadza wyłącznie

„Centrala Sprzedaży"
po cenach ściśle fabrycznych za pośrednictwem oddziału: jjj

iii Kalisz, ul. Marsz. Roli-Żymlerskiego 35, m. 15 — tel.17-52 ó 
Poznań, ulica Piaskowa 2, m. 3 — telefon 35-16

ZWIEDZAJCIE OGÓLNO-KRAJOWA WYSTAWĘ j 
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

Diatermia krótkofalówka

Uczeń do stolarni może
się zgłosić. Kopczyńskie­
go 28. 32915

rosługaczka dobre warun- . 
ki. Armii Czerwonej 3 m. I 
4 32.978 i

specjalista chorób we­
wnętrznych, ul. Wyspiań­
skiego 10 wrócił. Godz. 
przyjęć 12—13 i 16—18, tel. 
73-34. 32851

Wolne posady

Oiganista samotny koniecznie 
potrzebny, Raczkowo, poczta 
Popowo Kościelne, stacja ko­
lejowa Sko-ki. 9-226

Modystka siła rutynowana 
na stałe. Krystyna, Fre­
dry 6. 32463

Czeladnik piekarski samo 
dzielny, kawaler, potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia skie­
rować do firmy „Papier“, 
Wschowa, Jagiellońska 15.

9-289
Karmelarz samodzielny 
rutynowany zaraz. Fabry­
ka Cukrów — Poznań, 
Wszystkich Świętych 4a

Pokojowa
na wyjazd czysta, praco­
wita, chętnie z prowincji. 
Zgł. Małeckiego 5 m. 15

32893
Pomocnica domowa po­
trzebna zaraz, za do­
brym wynagrodzeniem. — 
W. Trybuś, 27 Grudnia 6 
m. 9. 32596

Pomocnik szewski od za­
raz. Poznań, W. Garbary 7 
m. 19. 32742

Pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Zakład kra­
wiecki, Józef Snella, ul. 
Fr. Ratajczaka Ha, wej­
ście 5. 32687

Do założenia pracowni 
krawieckiej poszukuję 
wspólniczki, ewtl. kiero­
wniczki pracowni, kroj- 
czyni, pani inteligentnej 
z pierwszorzędnymi wia­
domościami fachowymi 
Lokal mam w dobrym 
punkcie. Oferty: *,,Głos 
Wielkopolski*' nr 32700.

Dziewczyna z gotowaniem 
di 3 osób na prowincję 
(pod Poznaniem) zaraz po­
trzebna. Oferty .,Gł. Wiel­
kopolski" nr 32871.

Cholewkarz na stanowisko
instruktora potrzebny. 
Państw. Zakł. Szkolny dla 
Inwalidów Woj. i Wojsk. 
Poznań, ul. Wawrzyniaka

Dziewczyna do wszelkich
prac domowych potrze­
bna. Wolsztyńska 32. 32755

Pinienka do dzieci po- 
tizebna zaraz. Dąbrow­
skiego 24 m. 13. 38860

Pomocnica domowa przy­
chodnia do domu lekarza. 
Zapłata dobra. Zgł. ul. 
Wyspiańskiego 10 na. 6.

32852

Robotnicy młodociani
na dobrych warunkach 

potrzebni
Budowa Wozów

W. ZieBaaEeBc
Rybaki 4-6

32864

Dziewczyna czysta, ucz­
ciwa zaraz potrzebna. Nad 
Wierzbakiem 19 m. 2.

32337
Gosposia z gotowaniem 
potrzebna natychmiast do 
domu lekarza w mieście 
powiatowym. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 32833.

Krawiec, krawcowa, ku- 
śnierki potrzebne. Le
Grand Chic, Ratajczaka 33 

32821

Marszantka egzam. na­
tychmiast potrzebna. Pra­
cownia Kapeluszy Dam­
skich, I. Urbanowicz, Ka­
nałowa 18. 32817
Tryzjer potrzebny Zygm. f 
A ugusta 4. 32814

Dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna Wą­
growiec Rynek, Małecka.

32802

Robotników młodszych
p. zyjmie Topolski, Ślu- 
sarnia, Wierzbięcice 46.

32801
Służąca potrzebna. Marcin 
56 dentysta. 32974

Dziewczyna do prac do­
mowych czysta, uczciwa, 
na dobrych warunkach. 
Daszyńskiego 122 m. 3

32961
Kuśnierka, ręczniarka w 
krawiectwie, panna chcą­
ca się uczyć potrzebna za­
raz. Strzelecki, Matejki 35 

32958
Szewskich czeladników
potrzebuje z utrzymaniem 
lub bez. Grunwaldzka 41 b 
m. 3. 32957

Podróżujący poszukiwał.!. 
N:e wymaga się specjalne- 
gc wykształcenia. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr , 
32956.

Uczciwa pomoc domowa 
potrzebna. Poznańska 27a 
m. 1. 32909

Aptekarska siła pomocni­
cza szuka posady — naj­
chętniej na Ziemi Lubu­
skiej. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 32904.

Dziewczyny do szycia 
siodłami oraz dziewczyny 
do pomocy w lakierowa- 
riu zaraz przyjmie Brze- 
skiauto, Jak. Wujka

32900
Murarzy, cieśli z okolic 
I.ubonia i innych na do­
brych warunkach prz; j- 
mierny natychmiast. Fir­
ma Drogomost, Kolejowa 
42, tel. 79-47. 32898

Cholewkarz maszynista 1 
krojczy potrzebni za wys, 
v,ynagrodz. Sekura, św. 
Marcin 50 m. 9, tel. 45-94,

32886

Pomocnik obuwniczy na 
elegancką pracę może się 
zgłosić. Półwiejska 26a 
5 32885

Potrzebny zaraz elektro­
monter, kawaler, dobra si- 
łć. Zakład elektrotechnicz­
ny, Gołębia 6. 32883

RSMOWll
obeznanych z księ­
gowością rolniczą 

na majątki poszukujemy 
Oferty; ..Głos Wielkop." 

nr 32819

Służąca do 3 osób potrzeb- 
ra. T. H. Barełkowski, 
skład porcelany, Kraszew­
skiego 3. 9-319

Krawcowe pierwszorzędne 
potrzebne. Helena Klein- 
eder Kantaka 8/9 m. S

32982

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. Fa. Mas- 
cotte Fabr. Cukierków, 
Strzelecka 31. 32999

45. 9-3i4 ,

Potrzebna służąca czysta, 
uczciwa. Al. Marcinkow­
skiego 16 m. 12. 32976

Studentka poszukuje po­
sady; znajomość księgo­
wości, stenografii, maszy­
nopisania. Oferty J. Grze­
gorczyk, Fabryczna 30 m. 
18. 32828

Poszukujemy 
GL. KSIĘGOWEGO 
I KSIĘGOWEGO 
zaraz.
Warunki do omówienia 
osobiście. Referencje 
pożądane.
J. Strzelczyk, dawn. 
John, Łódź, Piotrkow­
ska 217. 9-294

Młodego pomocnika hdl. 
do winiarni przyjmą Ny- j 
ka i Posłuszny, Wrocław- . 
ska 33. 32947
Potrzebna dziewczyna z

’ gotowaniem na wyjazd. 
Wierzbięcice 46, m. 7. |

32938

Skarbowego urzędnika,
! prawnika do wieczornego 
prowadzenia ksiąg handlo­
wych poszukujemy. „Kpl- 
tura Katolicka", Grobla 1.

32933

Czeladnicy na nowe 1 re­
peracje potrzebni. Pra­
cownia obuwia, św. Trój­
cy 16 (Dębiec). 32928

Pomocnica domowa naj­
chętniej ze wsi potrzebna. 
Zgłosz. od 8—9, ul. Skar­
bowa 15 m. 10. 32991

Do dziecka (19 mieś.) na 
prowincję (30 km od Po­
znania) przyjmę osobę In­
teligentną. Najchętniej 
starszą, samotna, która by 
potrafiła całkowicie zająć 
się wychowaniem. Oferty 
z życiorysem i podaniem 
warunków kierować pod 
„Głos Wielkopolski" nr 
32902.

l eśnik zawodowy z dłuż-
| szą praktyką terenową, 
energiczny na stanowisko 

i leśniczego potrzebny do 
1 asów Miejskich Miasta 
Gorzowa. Zgłoszenia k e- 
rować z życiorysem, od­
pisem świadectw 1 foto­
grafią do Nadleśnictwa 
Glinki, poczta i stacja 
Deszczno, pow. Gorzów 
rtW. 9-324

Szuka posady

Szofer-mechanik z czerw 
praw, jazdy, kilkuletnią 
praktyką szuka posady 
zaraz. Ofertj „Głos Wiel­
kopolski" nr 32650.

Student uniwersytetu,
młody, dobrą prezencją, 
francuski, niemiecki per- 
fect angielski dobry, zna­
jomość wszelkich prac 
biurowych, kilkuletnią
praktyką kraju, za granicą 
(Francja) poszukuje posa­
dy. Oferty , Głos Wielko­
polski" nr 32616.

Kelner samotny młody co- 
brej prezencji przyjmie 
pracę, chętnie na wyjazd. 
Łaskawe oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32704.

Urzędnik gosp. samotny 
obejmie administrację go­
spodarstwa wiejskiego. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32714.

Rolnik wzorowy gospo­
darz, energiczny, samotny 
poszukuje odpowiedniego 
stanowiska. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32715.

Handlowiec — urzędnik — 
samotny, nadający się do 
każdej branży przyj.nie 
posadę chętnie na wyjazd. 
Łaskawe oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32705.

Praczka przyjmie pranie 
poza dom lub posługi na 
£ godzin 2 rczy na tydzień. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32683.

fechnlk asystent denty­
styczny pracujący w ope- 
ratywie i technice (metal, 
kauczuk) poszukuje od 1. 
10. posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32798

Starsza wykwalifikowana, 
sc modzielna wychowaw- 
■ zyni przyjmie posadę do 
niemowlęcia na wieś na 
dogodnych warunkach.
Of. „Głos Wielkopolski" 
ir 327S5.

Kupiec banhowipc
księgowy lat 50 wdo­
wiec, posiada s-vćj 
własny dom w Po­
znaniu przyjmie s.a- 
nowisko kierownicze 
względnie obejmie 
skład. Kapitał 100.900. 
Oferty „Głos Wielko­
polski nr 32907.

Młody 26 lat. mała matura, 
znajomość rysunków tech- 

icznych, pięć lat prakty­
ki jako kontroler przy i u- 
dowie parowozów, przyj­
mie jakąkolwiek pr mę.
Oferty nr 1173 Czytelnik 
^rmli Czerwonej 1. 32372
Organizator rutynowany 
handlowiec — papiernik 
(?na również branżę tek­
stylną) obejmie kierowni­
cze stanowisko bez ko­
nieczności dorabiania. Of. 
, Głos Wielkp." nr 32969.

I anienka poszukuje pra­
cy w dobrej rodzinie. A- 
dres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 9-323.

Kupiec branży spożywczej 
i żelaznej nie żonaty, z 
długoletnią praktyką, e- 
r.trgiczny, przyjmie od­
powiednią posadę. Oferty 
, Głos Wielkp." nr 32965.

Inteligentna starsza wdo­
wa przyjmie posadę gospo­
dyni zarządczym majątku, 
probostwie, leśniczówce, 
instytucji. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 32943.

Ogrodnik 14 lat praktyki, 
poszukuje posady. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 32932.

roczątkujaca maszynistka 
lub biurowa przyjmie po­
sadę; miejscowość obojęt­
na. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 32931.

Pomocnik księgowego,
n.lody, znajomość wszyst­
kich prac biurowych po­
szukuje posady. Of. „Głos 
Wielkop." nr 32927.

Sekretarka maszynistka, 
znajomość księgowości,
kasa poszukuje posady. 
Of.: „Głos Wielkopolski" 
nr 32925.

Szofer czerwone prawo 
prz/jmie posadę. Daszyń­
skiego 59 m. 16. 32897

Kto zatrudni przed połud- 
r iem ucznia 3 kl. Gfmna- 
zjum Mechanicznego, 3 la­
ta pracy hurtowni aptecz­
nej. Of. „Głos Wielkopcl- 
ski" nr 32882.

Nauka

Frzebitkowej księgowości 
szybko kto wyuczy? Of.
, Głos Wielkop." nr 32916

Piof. gimn. uczy mate­
matyki, przygotowuje do 
gimnazjum ze wszystkich 
nrzedmiotów. Adres wska- 
ze ..Głos Wielkopolski" 
nr 32834.

Kursy tańców — plastyki, 
stępa — baletmistrza Igna­
cego Szczurka, przeniesio­
ne Przecznica 2 — parter.

12186

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka poczt. 105.

9-251

Stenografia i pisanie na 
maszynach. Wpisy: Kursy 
Handlowe M. Skrzypczak- 
Jaroszkiewiczowa, Poznań, 
pl. Wolności 2. 32525

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 32780

Sprzedaże

Magazya Mebli — fedafcni*, 
syjńaloia. kuchnie, tapczany, 
fotele poleca F-a Ba Daszyński, 
Poznań, Półwie}sk« 20. Tele­
fon 43-56. 29&30
Perfumeriom, drogeriom, kup­
com branży kosmetycznej, wy­
syłamy gratis ceonoki naazych 
wyrobów. Laboratorium Che- 
nwczoo-Koam etyczne „Srel- 
ta‘*. Łódź, Piłsudskiego 31.

8-464
Fotografie wieczne ne porce­
lanie do n-agrobków wykonuje 
a-rtystyczaiie , ,EL-CHA-FILM“ 
Warszawa. Jerozolimskie 27. 
Prowincją informujemy listo 
wnie. 9-2

Meble różne sowę, używane 
komplety oraz oddzielne
sztuka, wielki wybór okazyj­
nie. Stefan Janiak, Rybaki 6.

29013

ostrego sprzedam 
Poznań, Rybaki 6 m. 3

32863

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory baterie, płyty gra 
melonowe najtaniej — Dom 
Radiowy, św. Marcin 45a — 
wn-sTfał nanraw 31317

CeloLn i torebka celofanowe.
J Załachowska, Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 16. I plr., 
nar. Marcina, tel. 14-94. 30723

Młyńskie łoszczarki. aepirato
ry, perlaki, krajalnice, sor­
townio ozęóciowo ze składu 
dostarcza Ronge, Inowrocław, 
Narutowicza 57. 9-157
Bardzo korzystnie lampy i 
aparaty radiowe sprzedać mc 
źna. Radiodźw^ęz Al. Mar­
cinkowskiego 20 — Dom
Pr cztowca. 31642

Maszyny damskie i krawiec­
kie do Si.vci» sprzedam. Fr. 
Nowaczyk. Dąbrowskiego 79.

31515

Maszyny do pisani* lfczeni*
ksaęgowoóci, pow: elacze.
arytmometry, naprawia facho­
wo szybko i tanio firma — 
W. Chrzanowski, plac Wol­
ności 2. 31940

Pianina — fortepiany fishar­
monie duży wybór, niskie ce­
ny poleca — Betting, Leszno.

9-221

Baterie „Centra", wyłącza*
sprzedaż na województwo 
poznańskie — północ. Z. Mał. 
«ki, Poznań św. Marcin 67. 
Tel. 20-76. 32166

Materace t dreKszki. Pertek 
Wrześniew4cz. Ratajczaka 7,

p)z. — tel. 36-31. 31930

Sienniki, worki, tfnoleum, 
chodniki, plusze. Pertek, 
Kraszewskiego l7. 32289

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 32391

Zegarmistrze! Składnica
zegarmistrzowska Domkę, 
Myszkowski, Bydgoszcz, 
Długa 36, poleca frmitury, 
narzędzia. 9-246

Meble, sypialnie. Jadalnie 
oraz kuchnie w dużym 
wyborze po cenach najniż­
szych poleca Przybylski, 
Szewską 20. 9-258
Deski hubiaste (chore) blo­
kowe nie obrzynane suche 
24 i 50 mm grubości sprze­
damy wagonowo. Wiado­
mości: Bydgoszcz. Al. Mic­
kiewicza 5/3 — Orlewicz.

9-247
Waga zegarowa precyzyj 
na 10 kilowa, maszyna do 
szycia oraz aparat elek­
tryczny do masażu na 
sprzedaż. Polna 25 m. 23.

32441

Ciężarówka 3 ton. na cho­
dzie do sprzedania. Mur. 
Goślina, Rynek 16. 32502

FUateliści! Znaczki do 
zbiorów kupuje i sprzeda- 
je najkorzystniej Dom Fi­
latelistyczny Witkowski, 
Poznań, św. Marcin 18.

32558
Perfumeryjne, galanteryj­
ne artykuiy — hurt najta­
niej. Aniela Nowak, War­
szawa — Praga, Targo­
wa 23. 9-303

Kamienica IV .piętrowa,
P omfortow i, centrum, 
wolnym mieszkaniem, ce­
na 2.500.000, sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13, fel. 
14-22. 22759

Kamienica IV piętrowa, 
składem, mieszkaniem 
wolnym — cena 1.000.000, 
sprzeda Metełski, św. Mar­
cin 13, tel. 14-22. 32760

Ramienica HI piętro att, 
trzy skłaif. centrum, ce­
na 3 000 900 sprzeda Mete - 
ski. św. Marcin 13, tel. 
14-22. S2761

Wielki w/oór parcel pole­
ca i poszukuje Metełski, 
św. Marcin 13, tel. 14-22.

32712

Tokarkę zwykłą sprzedam 
lub zamienię na wiertarkę 
słupkową. M. Focha 31.

32727

Kociołki miedziane w róż­
nych wymiarach, kilka 
odciągaczck do wody so­
dowej i piv,a. Fa H. Sro­
czyński, M. Focha 31. 32728

Samochód ciężarowy 3 ton. 
sprzedam. Dąbrowskiego 
166. 32584

Akordion, nowy, 120 bas.
2 regist. sprzedam. Adres 
w skażę Głos Wielkopol-

Sportkę dla bliźniąt sprze­
dam. Madfclińskiego 6 m.4.

32612

Kamienicę czteropiętrową, 
nową, m eszkanie wolne, 
okazyjnie tanio sprzedam 
„Union", P; eczypospolitej 
4 32627

Tańców nowoczesnych 
wyucza Adela Szczurkó- 
wna — Ja i Szczurek — 
Aleje Mr-rciakowskiego 2a. 
parter. 32265

Kopne, eprzedaź. naprawa 
maurwi biurowych (przeróbka 
na czcionki polskie), to »pra 
wa zaufania i apecjalność Er 
my Piotr Pieprzycki Po-znań 
al. Marcinkowskiego 26 w po 
dwórzn. Ul. 23-62. 31203

Parcele kupuje — sprzeda- 
je „Union ' Poznań, Rze­
czypospolite) 4. Telefon 
11-69. J2629

Roentgen
Kwarcówki, Solluxy, 
Diatermie. Pantostaty 

iprzedala „ZETHA" 
Byłom, Brz«ziń.ka 3, tel.23-02
9-298

Używane jadalnie I gabi­
nety. Firma A. Mączyń- 
ski, Z. Szatkowski, Poznań, 
uL Śniadeckich 10 m. 12.

32660
Zegar stojący sekundowy 
w okazałej stylowej szaf­
ce sprzeda. Konopnickiej' 
20 m. 2. 32662

Prosięta do hodowli na 
sprzedaż. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 
32663.

Sprzedam nową zgrubłar- 
kę (Stauehmaszyna) wy­
konana z lanej stali. — 
Oferty ..Głos Wielkopol­
ski" nr 32675.

Palto męskie, dwustronne, 
skóra — materiał w do­
brym stanie, do sprzeda­
nia. Ul. Małeckiego 33 m. 8

32712
Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele — „Rekorda" 
ul. Kurzanoga, boczna Ra­
tuszowej. 9-262

Skład przy głównej ulicy 
sprzedam. Marsz. Focha 39 
m. 4. 32591

Latarki kieszonkowe, ba­
terie poleca St. Majchrzak 
św. Marcin 6 I. 32779

Parcele Sołaczu ładnym 
położeniu 250 tys. spiesz­
ne sprzedam. Garbary 27 
Narodowa". Tel. 46-02.

32867

Lokata UJ mórg niezabu- 
a< wane, bez inwentarzy. 
40 km Poznania. 5 km cu­
krownia, możliwość wy­
dzierżawienia; pośrednicy 
wykluczeni. Poważne of. 
„Głos Wielkop." nr 32858

Rower 3 kołowy z kastą 
a sprzedaż. Ks. Kordec­

kiego 12 w podwórzu.
32855

Kadź 9000 Itr. dęb., okrą­
glaki bud., drabki malar­
skie, regał 3 mtr, duża 
beczka do kapusty. Adres 
vskaze „Głos Wielkp." 

nr 32849.

Ramienicę dobrze utrzy­
maną bez długu sprzedam

800,000,—. Gruszczyński,
Wawrzyniaka 22. 32t47

Dom komfortowy Łazarz 
009.000. parcela 2000* ’Ju-

^zczykówku 230.000, ćom- 
ki, parcele Poznaniu i 
prowincji sprzedaje, ku- 
uje Fortuna, Półwiejska

26. 32971

Futro breitschwance brą­
zowe sprzedam. Marcin 79 
sklep galanteryjny. 32975

Kabrio — limuzyna Ford-
Fifel, w dobrym 'stanie, 
tanio sprzedam. Szyperska
1 m. 18 od 18—20-tej. 3299S

Kawlareńki nadająca każ­
dą branżę, informacja Za­
łęże 7 m. <, Łazarz. 32658

Przy czepka dwutonowa 
na gumach za 25.000,— zł 
do sprzedania. Włodar- 
czak, Hurtownia. St. Ry­
nek 92, z Wronieckiej.

83018
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duży sprzedam, 
skł, Gnieźnieńska

Fr.lt© czarne średni wzrost
i siodło dia konia do sprze- 
ć-inla. W. Garbary 27 m. 
>4. 32825

Tapety, ceraty z metra 
poleca Zb. Waligórski, 
Wielka 9 1 ptr. 33003

Pianino krzyżowe 
i zystnie sprzedam. 
3. Tel. 17-86.

ko-
Niska

33008

Sprzedam Jadalnię dębo­
wą bez krzeseł. Oferty 
, nłos Wielkp." nr 32«18.

Willę do odbudo\ y w 
znaniu, wprost od Właści­
ciela, kupię. Of. „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „9.464".

Pokój duży, rtoneczny na I Dwie etudentkl poszukują
“-------------... . 1 pokoju najchętniej Wilda.

Cena obojętna. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 32823.

Sołaczu z używaniem ku­
chni zamienię na pokój z 
kuchnia na Jeżycach. A- 
dres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 32884.

Trzyletni, czystej rasy 
spaniol do sprzedania. A- 
dres wskaże „Głos Wiel­
kopolski** nr 9-305.

Huty ofic. 41 w dobrym 
stanie męskie do sprae- 
cania. Grunwaldzka 115 
m 1. 32810

Sprzedam meble 2 pokoi 
i kuchn« Adres wskaże 
..Głos Wielkop." nr 32309.

Maszynę do liczenia 1 do 
pisania z długim wałkiem 
kupimy Kam zol i Wacław­
ski, Masztalarska 8a. 32532

Zamienię pokój z kuchnia 
na takie same lub 1 pokój 
w okolicy Puszczykowa, 
Swarzędza lub Kiekrza. 
Zgłoszenia w godzinach 
cd 15 do 19 Poznań, ul. 
Grodziska 26 m. 2. 32831

Poszukuję 3 pokojowego 
mieszkania z kuchnią, ła­
zienką — niedaleko od 
tramwaju. Zwrócę koszty 
remontu. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 32808.

Skradzione metrykę uro­
dzenia, legtt. harcerską, 
kartę rowerową, świadec­
two dojrzałości na nazwi­
sko Józef Szaran, Wscho­
wa, ul. Jagiellońska 30.

9-235

Unieważniam zgubione do­
kumenty. — Józef Orzeł, 
Składowa 12 m. 8. 32497

WL Nydza Y TuMgłów pow.
Sądowa Wisznia poszuku­
je rodziców. Zgłoszenia: 
Jan Czajka, Bożacin, pow. 
Krotoszyn. 33859

Różne

,,Singera" dobrze szyjąca, 
dobrym stanie. Focha 29 
m. 25. 32967
Samochód na chodzie A- 
ero 4 ka w bardzo dobrym 
stanie spiesznie sprzedam. 
ZZi. tel. 44-98 od 8—9.32962

Partia skóry na sprzęt''’ 
(zelówki, boki i branz'e). 
Adres wsKaże „Głos Wiel­
kopolski ‘ nr 32800.
Kombinezon futrowany, 
rmoking, kapa, firany ko­
rzystnie do nabycia Pół- 
w ejska 5 „Odzież". 32796

Kupna

Samochód „Tempo" n 
chodzie, części zapasów 
włącznie sprzeda Zwierzy­
niecka 8 garaże. 3°

Meble kupuje stale Magazyn
Mebli, św. Marcin 74 tele 
fon 11-89. 8-530

Kamieni? willę, dom, 
v»et wy pa’one kupię. Ce­
na obojęr i*i. „Union". Po­
znań, Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 32625

Piekarnię cukiernię w du­
żym mieście wydzierżawię 
lub kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9-290.

Kupię mniejsze biurko, 
l imanowskiego 19, m. 4.

32891

Centrokomis kupuje taś­
my do maszyn płaci naj­
wyższe ceny. Marcinkow­
skiego 19. 30051

Kolejarze! Zamienię dwa 
mieszkania po 2 pokoje z 
kuchnią i 1 pokój z ku­
chnią, komfort, ogrod, 
centralne ogrzewanie w 
domu kolejowym na 4>/i 
do 5 pokoi z kuchnią lub 
jedno 3 pokoje z kuchnią 
i jedno 1 pokój z kuchnią 
wzgl. 2 pókoje komfort 
najchętniej w śródmie­
ściu. Opalenicka 57. 32856

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia na większe. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 32892.

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
na Sołaczu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32966.

Gabinetu lub próżnego po­
koju w śródmieściu lub 
blisko szuka sytuowany 
na stanowisku. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 32963.

I okój umeblowany do wy- 
r ajęcia zaraz dla samotne­
go pana lub studenta. 
Sródka. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 32959.
Składu rzeźnickiego z 
mieszkaniem w Poznaniu 
poszukuję. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod „9,644".

Zginął pies, suka, brązowo- 
szary, ogon biały. Zawia­
domić za wynagrodzeniem 
Wołyńska 2 m. 5. 32719

Unieważniam zagubione 
dokumenty wystawione w 
Obornikach — Północ na 
nazwisko Jan Borowiak z 
Marszewca, ur. 28. 5. 1386 
r. Jeden dowód osobisty 
oraz legitymację S. P. L h. 
i inne, oraz jeden dowód 
tożsamości konia. 32854

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać py­
tania, datę urodzenia, za­
łączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem.
Martyni" Kraków, skry­

tka poczt. 475. 9-107

Podaję do wiadomości,
że powróciłem _

z kursu
nowoczesnego kroją
i modelowania i przyjmuję 

dalszym ciągu zamówie- 
a w własnej pracowni

krawieckiej.
Niklas Bolesław, Poznań, 

Bogusławskiego nr 14
Sczanieckiej. 32694

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Matejki 47 m.

32606
31746

Radio Mende uniwersal­
ny sprzedam. Kolejowa 36 
m. U. ______________
Singera nowa elektr. ma­
szyna do szycia oraz zwy­
kła gabinetowa, waga u- 
chylna dwukilogr. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 329o4

Radio sześcio lampowe u- 
niwersalne zamienię na ty­
leż lampowe prąd zmien­
ny lub sprzedam. Szv" ’ 
carska 7 m. 11. 3

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe". ul. Kantaka 
nr 10. 2&S63

Kupię ładny domek o- 
grodem — powiatowym 
mieście. Spiesznie zgłosić 
Poznań, Garbary 27 „Na­
rodowa" Tel. 46-02. 32l!63

Skład Śródmieście piękny, 
duży sprzedam. Powazr.e 
oferty do „Głosu Wielko­
polskiego nr 32952.

I Kapustę późną j 
| w każdej ilości ♦ 
* kupuje |
I^PcznańsRa Kwaszarnia Kapusiy i OgćrRśw I

Poznań, Zawady 21 tel. 22-43 Z

Mieszkanie 2 pokoje ku­
chnią, służbowy, łazienka 
w centrum Gdyni zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 32611.

Pieniądz

Posiadam lokal przy Ryn­
ku i gotówkę. Oczekuję 
propozycji, wspólnictwa 
lub przedstawicielstwa. 
Słowackiego 18 m. 15.

32857

Małżeństwo, studenci po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Wiadomości 
Rzepeckiego 19 m. 7, dr 
Szczygielska. 32940

Studentka piątego roku 
medycyny poszukuje wy­
godnego pokoju. Cena o- 
bojętna. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 32937.

Unieważniam zagubione 
dokumenty R. K. U., do­
wód policyjny, legityma­
cję P. K. P. Stefan Króli­
kowski, Poznań. 32841

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Poznań nr 2923 P na naz­
wisko Nowak Józef, Sar­
binowo, pow. Poznań.

32640

Skład kolonialny, miesz­
kaniem, punkt rozdziel­
czy, powodu choroby 
sprzedam. Of. „Głos Wiel- 
kępolski" nr 32951.

Złoto, łom złoty (zęby), pl
a to logiczna Uniwersytetu 

Pozn., Matejki 60. 29847

Płyty gramofonowe kon­
certowe kupuje Roosevel- 
ta 3 m. 6 Od 15-tej. 32647

Zelaźniak z udziałem i 
współpracą przystąpi do 
prosperującego przedsię­
biorstwa. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32880.

Repatriant z Rosji (z żoną 
i synkiem) wyższy urzęd­
nik państw, na stanowisku 
szuka mieszkania 1—2 pok. 
z kuchnią. Zwraca się z 
uprzejmą prośbą do wła­
ścicieli domów o pomoc. 
Czynsz według umowy. 
Łaskawe oferty „Gł. Wiel­
kopolski" nr 33028.

Zagubiono kartki żywno­
ściowe m. k. Kolejowe na 
M. Focha w odcinku Od- 
skok i Gąsiorowskich. 
Proszę łaskawego znalaz­
cę o oddanie w portierni 
nowej Dyrekcji na naz­
wisko Lewandowska i Ba­
naszyk Idzi, Banaszyk 
Maria za miesiące sierpień 
i wrzesień. 32812

Dowód tożsamości P.K.P. 
nr 1834/T. R. d. unieważ­
niam. Poznań. Wiktor Ką- 
kol, Daszyńskiego 119 m. 
9. 32873

Maszyna krawiecka, rower 
męski na sprzedaż. Ryba- 
ki 7 m. 9. 32946

Sprzedam sklep galante- 
ryjno konfekcyjny powia­
towym mieście n. O irą 
dobrze prosperujący to­
warem mieszkaniem. — 
Młyńska 12 m. 1. 32945

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory ku­
puje księgarnia Gierczaka 
Poznań. Daszyńskiego 59.

31421

Kupię ładną kamienicę 
centrum Poznania. Garba­
rz 27 „Narodowa". Tel. 
46-02. 32866

I epik, papę, cement, kre­
dę, wapno itp. poleca naj­
korzystniej Składnica Ma­
teriałów Budowlanych. 7a- 
bicki i Ska. Poznań, Sza­
marzewskiego 17 Magazy­
ny Spichrzowa 80, telefon 
63-96. 32941

Cyrkle, suwaki przybory ry­
sunkowe, kalki, papiery itp. 
kupuje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań. Daszyńskiego nr 59.

31422

Regał szufladami kuplę 
Dąbrowskiego 4la Sklep 
Spożywczy. 32836

Motopompę, w dobrym stamie, 
kupi „Haitech". św. Marcin 65.

30589

Pbwózkę mało używaną 
tanio sprzedam. Lasek, ul. 
Sobieskiego 81 piekarnia 
poczta Żabikowo, pow. 
Poznań.

Maszyn^ do pisania, łączenia, 
powielacze nawet rozbite, 
połamane, kupuje stale na 
części. — Warsztat maszyn 
biurowych — W. Chrzanow­
ski. plac Wolności 2.

31939

Kupię każdą ilość blachy 
dekapowanej 0,20 lub 0,25 
mm, lub puszek unrrow- 
skich w czystym stanie do 
produkcji kapsli. Oferty 
dotyczącej blachy z prób­
ką: Firma W. Biskupski, 
Leszno, Wlkp., Jagielloń­
ska 3. 9-312

Parcelę okolica Jeżyce — 
Łazarz kupię. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 32950.

32935

Tokarkę zegarmistrzowską 
fryzerkę i maszynkę do 
wycinania szkieł nietłu­
kących sprzedam okazyj­
nie." Wągrowiec, ul. Pocz­
towa 1. 32910

Drzewka owocowe, orze­
chy- włoskie, krzewy o- 
zdóbne, silne sprzeda o- 
crodnictwo. Informacje 
Drogeria Osiedle Grun­
waldzkie. 32914

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 31322
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ. Św. Marcin 18

Prądnice 4—6 V, 80—100 A. 
kupię: Oferty „Głos Wiel­
kopolski nr 32936.

Skupuję skóry, podszew­
ki, ceraty gum., nici. A. 
Pieprzyk, Poznań, Pod­
górna 6. 32921

Wagi uchylne, decymalne, 
precyzyjne i specjalne o- 
raz odważniki. Również 
kupuję. Figiński, Fredry 1 
1 piętro, tel. 25-55. $3013

Filc -
puję.

Mikrofon dynamiczny 
wzmacniaczem 6 lampo­
wym i 2 głośniki dyna­
miczne. Strzałowa 7 m. 5.

32912

Kupimy samochód osobowy 
Zgłoszenia: tel. 26-33. 31306

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaj e — kupuje 
„Radiomechanika", Po­
znań, św. Marcin 25, te­
lefon 12-38. 32989

Sprzedo.m parcelę 1200 m! 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32 899.

starą Biżuterię złotą 
kamienie kupuje Juliusz Krę- 
glewski, hurtownia zegarma- 
strżowska, Poznań, św. Mar­
cin 18 tel. 22-01. 30583

telefonem 16-18 lub pisem­
nie „Par" Ratajczaka 
pod „9,648". 32983

Harmonia włoska meta­
lowa 120 basów sprzeda 
Daszyńskiego 59 m. 16: 
cena 18.000. 32893

Druty nawojowe w emalii i 
bawełnie od 0 5 do 2 mn. stale 
kupuje F ma „Energia", ul. 
23 lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) — tel. 34-92. 9-229

Maszynę do liczenia „Con­
tinental", nową, pełnok*a- 
wiszową, okazyjnie sprze­
dam. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 32889.

Mikroskopy, teodolity, 
cyrkle, suwaki. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 32877

Sprzedam 2 łóżka nowe, 
żelazne, stół dębowy ra 
24 osoby. Daszyńskiego 57

32874

Jabłka po 14 zł kg sprze­
da je Sp. Sp. „Pocztowiec" 
Wały Zygm. Augusta 8.

32983

Futro damskie kryte brą­
zowo, spód nurki sprze- 
ctam. Nad Wierzbakiem 15 
m. 1. 32981

Sprzedam brylant. Adres 
wskaże Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1 nr 1186. 32980

Willę piecio-pokojową 
sprzedam K^0.000.— Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22.

32846
Futro męskie opnsy au­
stralijskie Słowackiego 21 
m 3.: 7—8 wiecz. 32343

Maszynę gabinetową Sin­
ger sprzedam. Grunwaldz­
ka 17. m. 5. 32829

Motory elektryczne. kupuje 
stale F-ma „Energia" 23 Lu­
tego (dawniej Pocztowa- — 
tel. 34-92. 9-230

Żarówki, bateTie rowerowe, 
oświetleniowe kupuje Malski, 
św. Marcin 67. 32165

Barwnik, kwas gallusowy, 
szelak kupuje „_r'ur", ul. 
Cieszkowskiego 8 32344

32343

Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry oraz 
błyskawiczne zamki kupu­
ję każdą ilość. Focha 175 
m. 14, oficyna. 32468

Samochód
ciężarowy lub oso­
bowy na chodzie

kupimy
Oferty „Glos Wielko­

polski" nr 32831

Duży obraz „Wieczerza". 
Adres wskaże „Głos Wiel- 
k>polski" nr 32327.

Motocykl B. M. W. 750 C'*m 
ćwucyłindrowy na kar- 
dr.n dobrym stanie. Dą­
browskiego 67. Skład ’0- 
werów. 32977

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa na miejsca, znana od lat 
firma

KĘDZIER SKA
Poznań, Górczyn ul. Zgoda 20 Dojazd 4 i 5 
Nagrodzona na P. W. K. 33019 tel. 6463

Mam 50 tys. gotówki cze­
kam propozycji. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol-

‘ nr 32797.

Studentka poszukuje po­
koju. Cena obojętna. Of. 
, Głos Wielkop." nr 32842

Wolne lokale

Pokój gimnazjastom pro­
wincji śniadaniem, kola­
cją wynajmę św. Marcinie. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 32723.
Składy, ubikacje handlo­
we poleca — poszukuje 
Union", Rzeczypospoli­

tej 4. Tel. 11-69. 32624

Odstąpię lokal M. Focha, 
zwrot remontu. Poważne 
oferty do „Głosu Wielko­
polskiego" nr 32192.

Wyższy urzędnik państwo­
wy poszukuje niekrępują- 
cego, komfortowego po­
koju. Cena obojętna. Of.: 
„Głos Wielkp". nr 32930.

Poszukuję 1 pokoju i ku­
chnią za zwrotem remon­
tu. Of. „Głos Wielkopol­
ski" nr 32926.

student matematyki po­
szukuje pokoju, ewentu- 
a nie za lekcje. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 32929.

Zgubiono na szosie Go- 
i zów - Poznań portfel z 
dowodami osobistymi, 
książeczkę wojskową, pra­
wo jazdy, kartę rowerową 
i dokumenty ślubne na 
azwisko Jan PawlikowsKi

Gorzów. 32922

Unieważniam książeczkę 
Ubezpieczalni Kazimierza 
Jakubowskiego. 32891

Unieważniam zgubione 
potwierdzenie zameldo­
wania wystawione na imię 
Staniewicz Restytut przez 
VI poznański rejon mel­
dunkowy. 32901

Bielskie
materiały — podszewki

Skórki futrzane
Zakup—sprzedaż

Roman Kruger
Poznań,Walki Młodych 26 

dawniej Wrocławska
32993

Lokal suterenowy, 3 ubi­
kacje, blisko Rynku Bc.r- 

ardyńskiego nadający się 
a warsztaty, składnice 

lub magazyny odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu.
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 32944.

Odstąpię zaprowadzoną 
praktykę dentystyczną v 
pełnym biegu w powiato­
wym mieście z mieszka­
niem bez urządzenia z po­
wodu nagłego wyjazdu. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 32934.

Skład przy Rynku Jeżyc­
kim, zwrot kosztów. In­
formacje Poznańska 11 m.

Szuka lokalu

Ceraty, filc, koce, przę­
dze, sznury, gurty. Per­
tek, Kraszewskiego 17.

32878

Za pokój umeblowany 
dam 500 zł mieś. Włodkow- 
ski, Mickiewicza 22 m. 12b.

Płaszcze, ubrania, mary­
narki, spodnie, materiał, 
podszewki kupuje Wodna 
21, skład odzieży. 32149

Dętki motocyklowe 3.00X 
19, nowe wzgl. używane 
w dobrym stanie, 1 gaźnik 
do 2 setki. Oferty: Dr R. 
May w Luboniu. 9-256

Restaurację, kawiarnię ku­
pię, ewtl. udział, facho­
wiec. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32752a.

Nauczycielka gimnazjum 
poszukuje pokoju (chęt­
nie za lekcje). Of. „Gtos 
Wielkopolski" nr 32919.

Poszukuję mieszkania, po­
koju z kuchnią może tyć 
suterena. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 32918.

Małżeństwo skromne po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego albo pustego. Of. 
„Głos Wielkp." nr 32917.

Poszukuję 2 pokoi ku­
chnią; zwrócę koszta re­
montu lub przeprowadzę 
remont. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 32911.

Pokoju pustego szukam. 
Dam odstępne. Of. „Głcs 
Wielkopolski" nr 32888

Pokoju z używaniem ku­
chni szukam. Płacę do­
brze, pół roku z góry. Of. 
„Głos Wielkop." nr 32887.

Opony samochodowe i 
ętki 600X17 lub 550'>17 

kupimy. Maggi, Spółka,
Poznań 10, tel. 45-21.

32872

Student pószukuje pokoju 
umeblowanego. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
31913.

Dzierżawy

Meble używane kupuje 
Rapp, Walki Młodych 
(Podgórna) — Skład meł

2 pokoje z kuchnią z me­
blami (bez). Remont zwró­
cę, najchętniej Wilda. Of.: 
, Głos Wielkop." nr 32210.

Tekturę do wyrobu papy 
dachowej w każdej ilości 
kupimy. Oferty wyczerpu­
jące z prośbą składać pro­
simy do „Par" Ratajcza­
ka 7 pod „9,645". 32987

Kupimy dyferencjał do 
ciągnika Daulievag, ™yp 
D. M. 32, K. M. 32, rok bu­
dowy 1943. Wiadomość 
Spółdzielnia „Transport" 
Poznań, Mostowa 23, tel. 
22-86. 32903

Pokój i kuchnia part. Ła­
zarz zamienię na 2 pokoje 
z kuchnia. Of.: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 32245.

Pokój centrum I piętro 
zamienię na pokój ku­
chnią peryferie, za dopła­
tą lub zwrot remontu. — 
Oferty „Głos Wielkopol 
ski" nr 32605.

dla pana poszukuję. 
Cena obojętna. 
Okolica Łazarza

Śródmieścia 
Tel. 34-81

32865

Mieszkanie 2—3 pokoi i ku­
chnia z łazienką poszuku­
ję, remont zapłacę. Oferty 
, PAR", Ratajczaka 7, pod 
„9.463". 32161

Skład ubikacją kupię lub 
wydzierżawię ruchliwej 
ulicy. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32691.

Poszukuję pokoju skrom­
nie umeblowanego. Dziel­
nica obojętna. Umiarko­
wane warunki do omó- 

. wienia. Oferty „Głos W‘tl- 
kopolski" nr 32850.

Redakcja - Wyspiańskiego 10 ’ piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny) 
kło-r uac7e)nv przvimuie w godzinach od 12 tei do 13.tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz 11 14 

Nadesłanych rękopisów redakcja me zwraca Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Ogjoszenia - Wyspiańskiego 10 1. ptr Telefon nr 64-75.

Wytwórnia Galanterii Skó­
rzanej Poznań, ul. Podgór­
na 6, tel. 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel­
kim wyborze — najtaniej: 
eleganckie torebki dam­
skie, teki, walizki, para­
sole, laski. 31222
Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pasy na ciążę. Wan­
da Kęcińska, Sienkiewi­
cza 3 m. 4 (Jeżyce). 32553

Wykonuję suknie, bluzki, 
komplety, fasony najnow­
sze. Drzewiecka, Kolejo­
wa 50 m. 5. 32619

Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św Marcin 74. Tele­
fon 11-89. 6-272

Czcionki polskie wstawiam do 
maszyn do pisania szybko — 
tanio. Maszyny zastępcze. 
\varsztaty maszyn biurowych 
W. Chrzanowski. pi. God­
ności 2. 31938

Wełnę, przędzę wełnianą, 
bawełnianą, jedwab kupu­
ję. Wytwórnia Trykotów, 
św. Marcin 33 m. 19. 32342

Poszukuję
suszarni

do wykorzystania na 5-10 dni 
zapłacę dobrze

Oferty „Głos Wlkp." nr 32924

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37 m. 6. 32692

Krawcowa szyje po do­
mach. Rybaki 24/25 m. 4.

3*2353

Wykonuję mereżkę, okręt- 
kę, plisowanie i aplikacje 
Kręta 7 m. 3. 32845

Odpolerowuję meble w 
domu i poza domem. 
Przyjmuję wszelkie repe­
racje zakres stolarstwa. 
Staszyca 17. Stolarnia. 32929

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Słowackie­
go 24 m. 7. , 32539

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
■ w Poznaniu, ulica Krasińskiego 9

posiada wieikę iiość drewniaków
nadających się do prac w warsztatach, 

na roli itp.
i Ceny okazyjne! od 45,— zł do 220,— zł

Książkę wojskową, wykaz 
osobisty i rozkaz wyjaz­
du z Niemiec do Polski 
unieważniam.
wiak Antoni.

Poszukuje się zaraz dzier­
żawy interesu rzeźnie .de- 
go od właściciela lub kie­
rowniczego stanowiska w 
przemyśle rzeźnickim. Zgł. 
Kiełczewski, mistrz rzeź- 
nicki, Skoki, pow. Wągro 
wiec. 32968

32895

Unieważniam dowód oso­
bisty oraz inne papiery 
znajdujące się w portfelu 
na nazwisko Lisiecka Ma­
ria, Gąsawa. 32394

Wapno, papę, iepik, da­
chówki, pustaki ścienne 
i sufitowe, gips trzcinę, 
gwoździe, cegły, płyty i 
mąkę szamotową oraz inne 
materiały budowlane pole­
ca K. Szych, Po .nań, Ba­
torego 3, tel. 35-19,. (obok 
Izby Skarbowej). 32225

Poszukiwania

Poszukuję rodziny Masło- 
skiego Adama i Czajkow­
skiego Stanisława zza Bu- 
ga. Włodzimierz Włodzi- 
mirski, Wrocław, ul. św. 
Wincentego m. 9. 32533

Były przodownik Policji 
Państwowej Stanisław Ta- 
chura z III Komisariatu 
w Poznaniu wyjechał 
policją 3. 9. 1939, kto by 
wiedział cokolwiek o nim 
proszony jest donieść. Pe­
lagia Pachura, Poznań, 
Traugutta 23 m. 14. 32865

Pani mieszkająca na Gro­
bli w której posiadaniu 
znajduje się sztandar 
Bractwa Matek Różańco­
wych parafii św. Jana, 
proszona jest o oddanie 
takowego za wynagrodze­
niem, na probostwie ko­
ścioła ŚW. Rocha. 32839

Klinika lalek. Wszelkie 
naprawy lalek oraz pe- 
ruczki wykonuje. Słowa­
ckiego 34. 32669

Naprawy zegarków szybko, 
dobrze. Rakowski, PapJśń. 
skich 9. 32169

Foto-Porcelana — wykonuje 
trwale fotografie na nagrob­
ki — Foto - Jurkiewicz, Po­
znań, Wrocławska 38. Tele­
fon 22-68. Przedstawiciele po­
szukiwani. 30209

Światowej sławy jasnowidz —
ps y c h o gra f ó 1 og zdiimi e wa ją co 
przepowiada. Nadeślńj pytania, 
datę urodzenia. 20 złotych. 
Odpowiedzi indywidualne — 
analizy metodą grupową.. Po­
dziękowania z całego świata-. 
Vaipuro, Katowice, skrzynka 
pocztowa 376. 8-150

Żelazo klonowe
dźwigary i stal 
siatkę na sitka

Papo dachowa

dostarcza ze składu

. Wlkp. Centr. Zel. Rur 
5 i Urządzeń Sanjt.

Spółdzielnia Pracy

Poznaóz Żydowska 2/3
tel. 32-53

magazyn Spichrzowa 25

- POZNAŃ t»V

Ogłoszenie
Zofia Dondajewska, zamieszkała w Obornikach, 

wniosła o uznanie za zmarłego jej męża Edmunda 
Dondajewskiego, ur. dnia 25. 10. 1898 w Obornikach, 
syna Franciszka i Józefy z domu Olejniczak, przemy­
słowca, zamieszkałego ostatnio w Obornikach i twier­
dzi, że mąż jej dnia 3 listopada 1939 aresztowany został 
przez Niemców, przewieziony do Szamotuł i tam naj­
prawdopodobniej tego dnia rozstrzelany, gdyż odtąd 
wszelki ślad po nim zaginął.

Wzywa się zaginionego, aby w ciągu 3 miesięcy od 
dnia niniejszego ogłoszenia zgłosił się w niżej pod­
pisanym Sądzie, pokój nr 7, gdyż w innym razie może 
być uznany za zmarłego

Nadto wzywa się wszystkie osoby, które by mogły 
udzielić wiadomości o zaginionym, by w terminie po­
wyższym doniosły o tym Sądowi.

Oborniki, dnia .14 września 19-16.
S-315 Sąd Grodzki

DOBRZE POLICZYŁ

Poszukuję piekarni naj­
chętniej Gniezno, Mogił to, 
Inowrocław, Bydgoszcz; 
warunki. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 32908.

Zguby
Unieważniam zgubione 
dowody osobiste na nazwi­
sko Czesław Babowski, za 
mieszkały we Wschowie, 
ul. Berwińskiego 9, pow. 
Wschowa. 9-288

Kto może udzielić infor­
macji o synu moim Hen­
ryku Styperek, ur. 20. 9. 
1923 w Zegrzu pod War­
szawą, zabranego z po­
czątkiem stycznia 1945 
przez Gestapo niem. z pie­
karni ul. Kwiatowej w Po­
znaniu do prac piekar­
skich przy Gestapo niem. 
w Forcie Radziwiłła w 
Poznaniu odtąd wszelki 
ślad o nim zaginął. Infor­
macje pod adres Stefan 
Styperek, Suchylas, pocz. 
Suchy las, powiat Poznań.

32638

Unieważniam zgubione do­
wody osobiste na nazwi­
sko Janina Tarczyńska, 
zamieszkała w Osowej-Sie- 
ni, pow. Wschowa. 9-287

Unieważniam kartę reje­
stracyjną wojskową, me­
trykę urodzenia, wydaną 
w gminie Rachani, pow. 
Zamość, woj. lubelskie. 
Paweł Musik, Zamysłów

Poszukuję więźnia poli­
tycznego rodem z Byd­
goszczy lub Torunia, z za­
wodu marynarz, który 
przebywał w obozie nie­
mieckim Wittenberg nad 
Elbą 1 miał sposobność 
zapoznania się z synem 
moim Bolesławem Hoza- 
kowskim, urodzonym w 
Toruniu 21 marca 1925, któ­
ry do dnia dzisiejszego nie 
dał znaku życia. Wszelkie 
wiadomości uprasza ojciec 
Rronisław Hozakowski —

15, pow. Wschowa. 9-286 Toruń, Mostowa 38. 9-300

— Panie Karolu, Jak pan myśli, fle Ja mam 
Jat?

— Hm, figurka szesnastoletniej, buzia osiem­
nastoletniej, humorek piętnastoletniej.

— No, więc ile mi pan daje?
— Tak, jakieś czterdzieści dziewięć.

Cennik ogłoszeń: Za tekitem (strona 8-łamowa) 1-łaaaowy miKraetr 7,— rt więkize wśród
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzećiei l-łemowy milimetr 25.-- zł. 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20.- zł. Zestaw toDeiaryczny i skomplikowany 50y» 
drożej. Drobne: Pierwsze ałowo tłustym drukiem 10,— kaiżde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50— z-ł); dla poszukujących posad osób zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym dr «n 
6,— zł każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z do, od itd znaki skróty, cytry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokoścś 

60% Rabatu me udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne tą przed wydrukowaniem.
Poznaniu. K—15624

Konto PKO V 4499 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
pojedyńcze egzemplarze • kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64 

Konto PKO V 4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25. 
an Zagierski. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym


